
W  poczuciu dum
ze wspaniałych 
sukcesów
obchodził 
naród radziecki
15 rocznicę
Stalinowskiej
Konstytucji
M oskw a fi. 18. Ę'J

l I ROCZYSCIE, w  atm osferze 
en tu z jazm u  i radości, w  po ­

czuciu  dum y z sukcesów , osiągn ię­
ty ch  w  ciągu 15 la t, k tó re  u p ły ­
n ę ły  od uchw alen ia  n a jb a rd z ie j de 
m o kratycznej k o n sty tu c ji n a  św ie­
cie, obchodzi} n a ró d  rad z ieck i h i­
s to ryczną rocznicę u ch w alen ia  
przez V III N adzw yczajny  W szech- 
zw iązkow y Z jazd  R ad  K o nsty tuc ji 
S ta linow sk ie j.

W e w szystkich ' republikach ', w  
In iastach  i  w siach  odbyły  się a k a ­
dem ie, na  k tó ry ch  wygłoszono r e ­
fe ra ty  pośw ięcone te j h isto rycznej 
rocznicy. W  pałacach  k u ltu ry , k lu ­
b ach  robotniczych, m uzeach  i b i­
b lio tek ach  o tw arto  w ystaw y , o d ­
zw ierc ied la jące  w ie lk ie  zdobycze 
n a ro d u  radzieckiego, k tó ry ch  w y ra ­
zem  p raw n y m  s ta ła  się K o n s ty tu ­
c ja  S ta linow ska. Na uroczystych  a - ' 
k adem iach , pośw ięconych K on­
s ty tu c ji S ta linow sk ie j, rad z iec­
k ie  m asy  p racu jące  podsum ow ały  
osiagnięcia uzyskane w e w spółza­
w odnictw ie, p o d ję ty m  dla uczcze­
n ia  te j doniosłej rocznicy. Tysiące 
zak ładów  p racy  zam eldow ało  w  
d n iu  5 g ru d n ia  o p rzed te rm in o w y m  
W ykonaniu i p rzek roczen iu  rocz­
n ych  p lanów  p rodukcy jnych .

C ała p rasa  rad z ieck a  zam ieściła 
liczne a rty k u ły  pośw ięcone 15 rocz­
n icy  uchw alen ia  now ej k o n sty tu c ji 
ZSRR, nazw anej przez n a ró d  r a ­
dziecki K onsty tu c ją  S ta linow ską.

D ziennik  „ P ra w d a "  podkreśla , 
t e  K o n sty tu c ja  S ta linow ska s ta ­
ła się w yrazem  ty ch  ogrom nych 
p rzem ian społeczno - ekonom icz­
nych. k tó re  dokonał n a ró d  r a ­
dziecki pod k ierow nic tw em  p a r ­
tii L en ina  — S ta lina , bu d u jąc  
p ierw sze n a  św lccle spo łeczeń­
stw o  socjalistyczne.
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Cena 15 groszy

Jedność Niemiec jest ważnym 
czynnikiem zabezpieczenia pokoju

Przyjmowanie
zamówień
na efrigą rafę 
dosfaw węgfa
rozpoczyna się
15 grudnia

Z aopatrzen ie  ludnośc i m iast w  
W ęgiel, p rzep row adzane w  ty m  ro ­
k u  po raz  p ierw szy  w  sposób zor­
g an izow any  za p ośredn ic tw em  
dzieln icow ych b iu r  opalow ych, 
zdało  na ogół egzam in. P o  zakoń­
czeniu  dostaw  w ęgla w  pierw szym  
rzucie , p rzy jm ow an ie  zam ów ień 
n a  d ru g ą  ra tę  rozpocznie się w  za­
sadzie  w  te rm in ie  u sta lonym  na 
początku  całej akcji, tzn . od 15 
g ru d n ia , a rozw ózka w ęg la  — od 
1 stycznia 1952 r.

T erm in y  te  u legną zm ianie jed y - 
łiie w  n iek tó ry ch  w ie lk ich  o środ ­
kach , np. w  W arszaw ie, gdzie za ­
m ów ien ia  p rzy jm o w an e  są w cze­
śn ie j od 3 bm ., a dostaw y  n as tąp ią  
od 17 bm.

A p a ra t d y stry b u cy jn y , odpow ie­
d z ia ln y  za zao patrzen ie  lu d ­
ności m iast w  w ęgiel, m obilizu je  
się w  tym  celu, b y  o rgan izacja  do­
s ta w  w ęgla w  d ru g im  rzucie  w y ­
p ad ła  jeszcze sp raw n ie j, n iż d o ­
tychczas.

Przemówienie
wiceministra Wierbłowskiego 
na posiedzeniu specjalnej 
Komisji Politycznej 
Zgromadzenia Ogólnego O N Z

PARYŻ, 8. 12.
■NJ A WTORKOWYM posiedzeniu specjalnej Komisji Politycznej Zgro- 

m adzenla O gólnego w czasie dyskusji nad zgłoszonym  przez blok 
ang lo-am erykańskl punktem  porządku dziennego w spraw ie pow ołania 
m iędzynarodow ej kom isji dla zbadania w arunków  przeprow adzenia w y­
borów  w  republice boćsk lej w Berlinie 1 w NRD, w ygłosił przem ów ienie 
szef delegacji polskiej w icem inister W lerbłow skl.

Prezydent RP
Bolesław
Bierut
na uroczystej 
inauguracji 
roku szkolnego
w Akademii
Wojskowo-Politycznej 
im. F. Dzierżyńskiego

r \ N IA  5 BM. w  A kadem ii W oj- 
skow o-P o litycznej im . F e ­

liksa  D zierżyńskiego w  W arszaw ie  
odbyła się u roczysta  in a u g u ra c ja  
ro k u  szkolnego.

Na uroczystość p rzy b y ł P re z y ­
d en t R .P. — B olesław  B ieru t, w i­
ta n y  dźw iękam i h y m n u  n aro d o w e­
go.

P rezy d en to w i R P . tow arzyszy li 
m in is te r  O brony  Narodowe.)—M a r­
szałek  P o lsk i K o n s ta n ty  R okossow ­
ski i szef G łów nego Z arzą d u  P o li­
tycznego W. P . w icem in iste r obro­
ny  narodow ej g en e ra ł M a rian  N a- 
szkow ski.

P r e z y d e n ta  R P  o ra r  z e b r a n y c h  p o ­
w ita ł  k o m e n d a n t A k a d e m ii  p łk . M. 
S ta n k ie w ic z , k tó r y  z a g a ja ją c  u r o c z y ­
s to ś ć  p o w ie d z ia ł  m . in .:  „ N a sz a  A k a ­
d e m ia , n a jm ło d sz a  sp oS ród  u c z e ln i  a -  
k a d e m lc k lc h  P o ls k i  L u d o w e j , p o w ­
s ta ła  do ż y c ia  i p r a c y  z in ic ja ty w y  1 
p r z y  w s z e c h s tr o n n y m  p o p a rc iu  K o ­
m ite tu  C e n tr a ln eg o  P o ls k ie j  Z je d n o ­
c z o n e j P a r t ii  R o b o tn ic z e j  1 je j  p r z e ­
w o d n ic z ą c e g o , n a jw y ż s z e g o  z w ie r z c h ­
n ik a  s ił  z b r o jn y c h  R z e c z y p o sp o lite j  
P o ls k ie j ,  P r e z y d e n ta  R P  B o le s ła w a  
B ie r u ta .

C o d zien n ą  o p ie k ą  o to c z y ł  A k a d e m ię  
m in is te r  O b ro n y  N a r o d o w e j  M a rsza ­
le k  P o ls k i  K o n s ta n ty  R o k o sso w sk i.

(D okończenie n a  str , 2 -ej)

C Z E F  DELEGACJI polskiej w yka­
s z a ł  przede w szystkim  niesłusz­

ność argum entów  proceduralnych  
w ysunię tych  przez delegata W. Bry­
tanii Lloyda, k tóry  p rzem aw iając w 
im ieniu trzech delegacji zachodnich, 
autorów  rezolucji usiłow ał dowieść, 
że spraw a ta należy  do kom petencji 
ONZ. M inister W ierbłow ski w yka­
zał, źe zgodnie z postanow ieniam i 
układu poczdam skiego zagadnienia 
dotyczące N iem iec nie m ogą być 
przedm iotem  rozw ażań ONZ, należą 
natom iast w yłącznie do kom petencji 
Rady M inistrów  Spraw Zagranicz­
nych.

„D em agogią Jest — pow iedział 
w lcem łnŃ ter W ierbłow ski — 
używ anie argum entów , Jakoby 
tym  samym chciano pozbawić O r­
ganizację N arodów  Zjednoczonych 
praw a sw obodnej dyskusji nad za­
gadnieniam i m iędzynarodow ym i. 
Rząd Polski w ielokro tn ie  daw ał 
Już w yraz swem u przekonaniu, że 
uw aża forum ONZ za w łaściw e do' 
rozpatryw ania k luczow ych zaga­
dnień m iędzynarodow ych, katego ­
rycznie jednak podtrzym uje sta ­
now isko, że nie m ężna czynić tego 
przez naruszanie  Innych układów  
m iędzynarodow ych 1 porozum ień, 
k tó re  w iążą nie tylko w ielk ie mo­
carstw a, a le  i w iększość człon­
ków N arodów  Zjednoczonych.

N O W A  PRÓBA IMPERIATISTOW 
BEZPRAWNEJ AKCJI 

N A  FORUM ONZ
\ K f  DALSZYM ciągu sw ego prze- 
* ’ m ów ienia min. W ierbłow ski u- 

stosunkow ał się do w ysunię te j przez 
delegata W. Brytanii sugestii zapro­
szenia do proponow anej przez au to­
rów rezolucji kom isji p rzedstaw i­
cieli N iem iec zachodnich i NRD. 
Sugestia ta  została następn ie  zgło­
szona w form ie w niosku przez de­
legata  Pakistanu. Szef delegacji pol- 
ekiej stw ierdził, że ma się tu do 
czynienia z dalszą p róbą niedwu* 

(D okończenie na  str , 2 -ej)

A b so lw e n tk i S P P  przo d u ją  to
pra cy  „ tró jek  tk a c k ic h “ w  N ie-  
ro g ow ickich  Z akła d a ch  P rze ­
m y s łu  L n iarsk iego . —  N a
zd jęciu : Z M P -ó w k a  H elena
J a n ik , c z ło n k in i p rzodu jącej 
„tró jk i  tk a c k ie j" , w  sk ład  
k tó re j w chodzą  jeszcze  dw ie  
a b so lw en tk i SPP: M aria  K o t 
i E ugenia O strow ska .

C A F  — foU K u p e rm a n

a

Bez przerwy
napływają
meldunki

o przedterminowym 
wykonaniu

rocznych planów
produkcji

W  sitón n ap ły w ający c h  bez 
p rzerw y  m eldunków  o 

p rzed te rm in o w y m  w ykonan iu  
zad ań  p ro d u k cy jn y ch  n a  ro k  
1951 w yróżn ia  się sukces ko le ­
ja rz y  D O K P — ł.ódź, k tó ra  na
34 dni przed  te rm in em  w y k o ­
n a ła  roczny p lan  przew ozu m a ­
sy tow arow ej.

W dniu  29 uh. m . o w y k o n a ­
niu p lan u  produkcy jnego  d ru -  
gicRo roku  fi-Iatki zam eld o w a­
ła  załoga kopaln i ru d y  „Z ię­
bice" zo s ta rachow ick iego  z jed ­
noczenia kopalń  rud y .

D ruga z kolei w przem yśle  
gum ow ym  w yk o n a ła  sw o je  
roczne zad an ia  p ro d u k cy jn e  na
35 dni przed  te rm in em  z s lo sa  
Z ak ładów  P rzem ysłu  G um o­
w ego w  ło d z i .  Z w ycięska za ło ­
ga zobow iązała  się w y p ro d u ­
kow ać do końca b r. m asę to w a ­
ro w ą w artośc i ponad 11 m il. zł.

W przem yśle  budow y m aszyn 
w łókienn iczych  p ierw sza  z a ­
m eldow ała o zakończeniu  zadań  
rocznych załoga łó d z k ie j  F a ­
b ry k i M aszyn Jedw abn iezych . 
Sukces ten  osiągnęła  załoga po ­
k o n u jąc  w iele  rudnośeł.

O w yko n an iu  rocznych z a ­
d ań  w dniu  27 lis to p ad a  br. z a ­
m eldow ał C e n tra ln y  Z arząd 
P rzem y słu  Szk larsk iego .

W  dniu  30 lis to p ad a  zak o ń ­
czyły rea lizac ję  zadań  p ro d u k ­
cy jnych  drug iego  roku  P lanu  
6-Ietn iego zak łady  podległe Z a­
rządow i P rzem ysłu  F a rb  i L a ­
k ierów .

Świdnica 
i Wołów
zwolnione
z odsypów 
i miarek

w  DNIU 4 grudnia br. n a jlep ­
sze w yniki w planow ym  

tkup ie  zboża uzyskali chłopi z 
w ojew ództw : k rakow skiego, rze­
szowskiego, katow ickiego, zielo­
nogórskiego i szczecińskiego.

W  dniu tym  dalsze 4 pow iaty 
p rzekroczyły  gran icą 80 proc. 
w ykonania rocznego planu sku­
pu zboża. Są to pow iaty : Bytów 
i D raw sko w  w oj. koszalińskim , 
Rzepin w  w oj. zielonogórskim  1 
Czarnków  w  w oj. poznańskim . 
T ak w ięc  łączna liczba pow ia­
tów, k tó re  przekroczy ły  granice 
80 proc. w ykonan ia  rocznego p la­
nu skupu, w ynosi obecnie 142.

D alszych 5 pow iatów  przekro­
czyło granicę 90 proc. w ykona­
n ia  rocznego p lanu skupu zboża, 
a tym  sam ym  zostało zw olnio­
nych od m iarek  i odsypów . Są to 
pow iaty: Św idnica i W ołów  w
woj. w rocław skim , Brzozów i 
Łańcut w w oj. rzeszowskim  oraz 
pow. W ieluń w woj. łódzkim.

Łącznie z poprzednio zw olnio­
nymi, ogólna liczba powiatów, 
zw olnionych od m iarek i odsy­
pów, w ynosi obecnie 86.

Produkujemy
nowe w ozy
strażackie

P ie rw szy  sam ochód gaSnlcey, 
ca tkow icie  w y p ro d u k o w a n y  w  
kra ju , posiada nadw ozie  w y ­
konane z  m e ta lu  i  liczne  u -  
rządzen ia  u ła tw ia jące  i p rz y ­
śpieszające u życie  w łaściw ego  
sp rzę tu  podczas akc ji. —  S a ­
m ochód  w yp o sa żo n y  Jest to 
m otopom pą  przenośną.

C A F  — fo t. Z. W d o w iń sk i

Wrocławskie instytucje i stołówki
realizują uchwalą Rządu
w .sprawie rozwoju produkcji mięsa

W  OSTATNICH dniach październ ika pod jęta  została uchw ala Rządtt 
o dw uletnim  planie rozw oju produkcji m ięsa. U chw ala ta naklan 

da obow iązek prow adzenia hodow li trzody chlew nej na takie  insty tucje , 
jak  zak łady  żyw ienia zbiorowego, stołów ki przy  zakładach pracy, szpU 
tale, bursy  i in ternaty .

L is t  nauczycieli
aktywistów  
związkowych  
wyższych uczelni
ifo

Prezydenta RP
BRADUJĄCY na K rajow ym  Zjeź- 

dzie N auczycielstw a ak tyw iści 
związkowi z wyższych uczelni w y­
stosow ali list do Prezydenta R. P., w 
którym  po dokonaniu głębokiej a- 
nalizy zadań sto jących przed organi­
zacjam i zw iązkow ym i w w yższych 
uczelniach, w yrażają gotow ość do:

O  dalszego w zm ożenia w ysiłków  
w celu m aksym alnego w ykonania 
p lanu kształcenia kadr potrzeb­
nych do realizacji Planu 6-letniego 
przez zm niejszenie odsiew u, pod­
w yższenie spraw ności studiów  w 
uczelniach i doskonalenie m etod 
w ychow ania ideologicznego i za­
wodow ego przy coraz to śmielszym 
ł pełniejszym  korzystaniu  z boga- j 
tych  dośw iadczeń naukow ców  f 
pedagogów  radzieckich.
•  Silniejszego zesnolenia pracy  
zw iązkow ej z zagadnieniam i nau ­
ki i je j pow iązania z p rak tyką  w 
m yśl uchw ał I K ongresu N auki 
Polskiej.
„Przez w ykonanie tych  zadań — 

czytam y w zakończeniu  listu  — 
szkolnictw o wyższe łączy się ściśle 
z klasą robotniczą, przyczyniając się 
do przedterm inow ego w ykonania 
Planu 6-letniego, zbudow ania pod­
staw  socjalizm u w Polsce i zw ycię­
stw a św iatow ego obozu pokoju, k tó­
remu przew odniczy W ielk i S talin1*.

R ealizacja uchw ały  o dwuletnin* 
p lan ie  rozwoju produkcji m ięsa po­
w ażnie przyczyni się do sta łego  
zw iększania produkcji zwierzęcej* 
przeznaczonej na zaopatrzenie lud­
ności w 'm ięso .

Ja k  realizu ją  uchw alę 
Insty tucje  w rocław skie

ROCŁAWSKA P o w szechn i
Spółdzielnia Spożywców, W ro­

cław skie Zakłady G astronom iczne 1 
W ojew ódzki W ydział Zdrow ia na­
kreśliły  ogólny plan hodowli trzo­
dy chlew nej w podległych sobie 
placów kach i przysłąpily już do re ­
alizow ania podjętych planów.

Powszechna Spółdzielnia urządzi­
ła dużą chlew nię przy stołów ce ak a­
dem ickiej nr 43 przy ul. W ojciecha 
z Brudzewa. Do końca br. ilość tu­
czonych tam świń będzie w ynosiła 
140 szt. W rocław skie Zakłady Gas­
tronom iczne odstaw ią do C entrali 
M ięsnej 200 szt. Podobnie p rzedsta­
wia się spraw a i ze szpitalam i wro­
cławskim i.

O bow iązki zakładów  pracy

W  MYŚL otrzym anych instrukcji, 
PSS w inna prow adzić hodow lą 

z odpadków  uzyskiw anych ze sto łó­
w ek otw artych, czyli gospód. N ato­
m iast stołów ki przy zakłacj^ch pracy 
m ają prow adzić hodow lę we w łas­
nym  zakresie . W ynika to choćby z 
niem ożności dokonyw ania przez PSS 
inw estycji ńa rem ónty  chlewni, /,naj 
dujących się na teren ie  nieużytko- 
w anym  przez spółdzielnię.

| N ie w szystkie jednak  zakłady p ra­
cy należycie zrozum iały uchw ałę 
Rządu. W eźm y jako  przykład cu­
krow nię w Klecinie. O dpadki ze sto­
łówki o raz odpadki pozostałe po 
p rodukcji cukru doskonale nadają  
się na karm ę dla świń. Klecina jed-

(D okończenie na str . 2-ej)

Wielki sukces
polskich

hokeistów
i

S lasie-O straw a 
2 : 1

Śred n io ro ln y  chłop A n to n i 
F a jk isz  z  g rom ady N o w y  K o ­
ściół, w  pow . Z ło to ry ja , zosta ł 
odznaczony S re b rn y m  K r z y ­
że m  Zasług i za w zorow e w y ­
ko n yw a n ie  ob o w ią zkó w  w o ­
bec P aństw a . F a jk isz  w y k o ­
nał p lan  o d sta w y  zboża w  ISO 
proc., zie m n ia kó w  w  300 proc. 
N a zd jęciu : A n to n i F a jk isz  z  
córką G enow efą.

C A F  — fo t. K ond ra ck i

S łowo Polskie
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Ltowscy 
szpiedzy 
i oszczercy
{O SZC ZER STW O  i prow okacja, 

szpiegostw o 1 dyvyers|a — oto 
u lubione m etody am erykańskich  na­
stępców  H itlera , pojętnych  uczniów  
G oebbelsa. Kim najchętn ie j posłu­
g u ją  się am erykańscy  im perialiści? 
A gentam i titow skim l. Dwa ^wyda­
rzenia z osta tn ich  dni potw ierdzają, 
że W aszyngton zaw sze i wszędzie 
m oże liczyć na  usług i tltow skich 
oszczercóv.< i szpiegów .

Pierw sze z n ich  m iało m iejsce 
podczas VI se sji Zgrom adzenia O- 
gólnego ONZ w Paryżu, gdzie de­
leg a t tltow sk i złożył oszczerczą 
„skargę" zm ierzającą do oszukania 
narodu  jugoslow iaósldego i św ia to­
w ej opinii publicznej.

„Skarga" ta  sk ierow ana pod ad re  
sem  Związku R adzieckiego 1 k ra jów  
dem okracji ludow ej określona zos­
tała  przez delegata  polskiego, min. 
Suchego Jako now y m anew r dyw er­
sy jn y  im perialistów  am erykańskich , 
k tórzy  usiłu ją  odw rócić uw agę N a­
rodów  Z jednoczonych od isto tn ie  do 
n ioslych zagadnień. M a ona na celu 
naruszen ie  powyigi atm osfery, w któ 
rej w inien być rozpatryw any  pro­
blem  pokoju  i rozbrojenia. „Przy­
dzielenie te i roli Jugosław ii nie bu­
dzi zdziw ienia — stw ierdził min. Su­
chy. Pod rządam i Tito Jugosław ia 
straciła  osta tn io  pozory  niezaw is­
łości i sam odzielności i m usi po­
słusznie w ykonyw ęć w szelkie ins­
tru k c je  sw ych m ocodaw ców  spoza 
A tlan tyku".

Drugim w y darzeniem , dem askują­
cym zbrodnicze poczynania k lik i ti- 
tow skiej było naruszenie granic 
W ęgier i Rumunii nrzez zmuszony 
do lądow ania na W ęgrzech am ery­
kańsk i w ojskow y sam olot transpor­
tow y, k tó ry  zam ierzał zrzucić dy- 
w ersan tów  titow skich  na  tery torium  
ZSRR i k ra jów  dem okracji ludow ej. 
Tak to am erykańscy  organizatorzy 
szpiegostw a i dyw ersji, k tórzy os­
ta tn io  w yasygnow ali n a  te  cele  su­
m ę 100 m ilionów dolarów* zostali 
przyłapani na gorącym  uczynku. 
Podobnie jak  icłi titow scy agenci.

Nowe placówki socjalne i zdrowotne
otrzymali od Państwa Ludowego górnicy
w dniu sw ego św ięta

W wielu kopalniach
uruchomiono nowe 
urządzenia mechaniczne

S Ł O W O  P O L S K U

74 tys. rolników 
-  hodowców bydła
otrzymało
premie, dyplomy 
i listy pochwalne

OZA A K A D EM IĄ  c e n tra ln ą  w  K atow icach  w e w szystk ich  k o ­
p a ln iach  Ś ląska  odbyły  się u ro czy ste  obchody D nia  G órn ika. 

W e w szystk ich  kopaln iach  o d b y w a ły  się  u roczyste  akad em ie , n a  
k tó ry ch  górnicy  z d u m ą  p o d su m o w a li sw ó j tegoroczny dorobek.

W DOW ÓD u zn an ia  i  tro sk i o 
g ó rn ików  ze strony  R ządu  

ludow ego  oddano  w  w ie lu  k o p a l­
n ia c h  do u ży tk u  k ilk ad z ie s ią t n o ­
w ych  p laców ek  op iek i so c ja lnej i 
zd row otnej.

Z a ło g a  n o w o b u  d u ją c e j  s ię  k o p a ln i  
„ Z ie m o w i t " ,  J e d n e g o  z  o b ie k tó w  P la n u  
6- le tn ie g o ,  o t r z y m a ła  w s p a n ia ły ,  p i ę k n y  
D o m  S p o łe c z n y .  W ie lk i  t e n  p a ła c  k u l ­
t u r y  p o m ie ś c i  z  g ó r ą  2.000 o só b .

P i ę k n y ,  n o w o c z e s n y  i  k o m fo r to w y  
D o m  S o c ja ln y  p r z e k a z a n o  w  d n iu  ic h  
ś w ię ta  g ó r n ik o m  k o p a ln i  „ W u je k " .  W  
d o m u  ty m  z n a la z ły  p o m ie s z c z e n ie  S t a ­
c j a  O p ie k i  n a d  M a tk ą  1 D z ie c k ie m , 
ż ło b e k ,  p r z e d s z k o le  1 ś w ie t l ic a  d z ie ­
c ię c a .

G ó r n ic y  k o p a ln i  „ M a ty ld a "  te g o r o c z ­
n e  u r o c z y s to ś c i  o b c h o d z il i  w  n o w o u r u -  
c h o m io n y m  D o m u  G ó r n ik a .

W  d n iu  ś w i ę t a  G ó r n ik a  w  k o p a ln ia c h  
„ C z e rw o n a  G w ard ia** , „ C z e la d ź "  1 „ J o -  
w is z “  o tw a r to  n o w e , d o s k o n a le  w y p o ­
s a ż o n e  ż ło b k i .

7  CAŁEGO kra ju  nadchodzą mel- 
dunki o przebiegu prem iow ania 

przodujących roln ików  —  hodow ­
ców bydła, połączonym  z pokazam i 
hodow lanym i. Przeznaczone na  pod­
staw ie odnośnej uchw ały  Prezydium  
Rządu' prem ie pieniężne, dyplom y 
uznania i listy  pochw alne otrzym ało 
dotychczas ogółem  74 tys. w yróż­
n ionych roln ików  - hodow ców  ze 
w szystkich w ojew ództw .

M. in. w w oj. opolskim , gdzie na­
grody hodow lane otrzym ało ponad  2 
tys. hodowców, na  czoło w ysunęli 
się hodow cy z pow. opolskiego, k tó ­
rym  przyznano 276 nagród p ienięż­
nych i w yróżnień za w zorow e p ro­
w adzenie hodowli. Spośród nich w y­
m ienić należy  m. in. średniorolnego 
chłopa z grom. G osław ice — Jan a  
K otułę, k tó ry  hoduje 6 krów  oraz 
2 buhaje. Bydło Ja n a  K otuły  w y­
różniało się na pokazie hodow la­
nym  doskonałą kondycją. Poza tym  
w  br. Kotuła odchow ał i następn ie  
sprzedał stacji kopu lacy jnej 6 raso ­
w ych buhajów .

Wrocławskie instytucje i stołówki
r e a l i z u ją  u c h w a lą  R z ą d u  
w sprawie rozwoju produkcji mięsa

(D okończenie ze  s tr , 1-e]) 
n ak  nie w ykazu je ochoty na rozpo­
częcie tuczu.

N ajw ięcej zrozum ienia dla oma­
w ianych spraw  w ykazało  M iejskie 
Przedsiębiorstw o Remontowo - Po­
rządkowe, k tóre przygotow ało
chlew nię na  200 świń, i Państw ow a 
Fabryka W agonów.

N a skutek  niew łaściw ego ustosun­
kow ania się n iek tórych  zakładów  
produkcyjnych  do om aw ianego za­
gadnienia, pow ażna ilość odpadków  
m arnuje się. A  do tego dopuszczać 
nie wolno!

K ierow nictw a ł  rady  zakładow e 
w inny ^ l e ż y c i e  zrozum ieć uchw a­
lę Rządu i jak  najrych lej p rzystą­
p ić do je j realizow ania.

PSS 1 WZG
P  OWSZEC-HNA Spółdzielnia 

Spożywców zaplanow ała na  
na  rok 1952 odstaw ę 500 t u c z n i k ó w .  
W rocław skie Zakłady G astronom icz­
ne _  350. T rzeba podkreślić, iż  pla­
n y  te, zw łaszcza dla WZG — są zbyt 
n isk ie. N a 50 obiadów  W y d a w a n y c h  
dziennie istn ie je  obow iązek tucze­
nia jednej sztuki. Z usług zakładów  
żyw ienia zbiorow ego korzysta  w ię­
cej niż 50 t y s i ę c y  osób. P rosty ra­
chunek w ykazuje, że w obec tego 
p lany tuczenia należy  zrew idow ać 
i urealnić.

W rocław skim  Z akładom  G astro ­
nom icznym  pow ażnie u trudn ia  ho ­
dow lę świń... b iurokracja.

WZG otrzym ały przy ul. O bornic­
k iej 115 ogród w arzyw ny jako go­
spodarstw o pomocnicze. N a teren ie  
ogrodu znajdu ją  się sta jn ie, k tóre 
bez trudu można przerobić na  ch le­
wy. Tym czasem  M iejska Rada N a­
rodow a poprzez sw oje w ydziały nie 
po trafiła do tej pory przydzielić od­
pow iedniego pom ieszczenia uży t­
kow nikom  pryw atnym , k tórzy n is 
tylko, że nie w ykorzystu ją  rac jo ­
naln ie  zabudow ań, a le  w  dodatku

ŚWIATA
★ W  zw iązku  z 50-leciem  u ro ­

dzin  o raz za zasługi w obec p a ń ­
stw a  radzieckiego, P re zy d iu m  R a­
dy  N ajw yższej ZSR R odznaczyło 
o rd ere m  C zerw onego S z tan d a ru  
P ra c y  p rzew odniczącego R ad y  M i­
n is tró w  L itew sk ie j SR R  — H. Ged_ 
w ilasa .

*  Z biory  k u ltu r  zbożow ych w  
C hinach  północno -  w schodnich  
by ły  w  roku  bież. w yższe o 44 p ro ­
cen t aniżeli w  ub. roku, a u p raw a  
baw ełn y  w zrosła  w  p o rów nan iu  z 
ty m  sam ym  okresem  o 92 procent.

zajm ują je  bezpraw nie i bez p rzy­
działów.

Podobnie p rzedstaw ia  się spraw a 
z obiektem  w  Zakrzow ie, w  którym  
można tuczyć 150 sz tuk  trzody.

N ie w ątpim y, iż P rezydium  M iej­
skiej Rady N arodow ej w płynie na 
podległe w ydziały  i spow oduje szyb­
kie oddanie posesji do dyspozycji 
w łaściw ym  użytkow nikom .

H odow anie — tak  ja k  to czyni o- 
becn ie  WZG —  po k ilk a  św iń przy  
jednym  lokalu  restau racy jn y m  nie 
rozw iązuje zagadn ien ia w zrostu  p o ­
głow ia trzody.

W ydział Zdrow ia
AJMNIJEJ k łopotu  m a W oje-
w ódzki W ydział Z drow ia z k li­

nikam i i szpita lam i na  teren ie  W ro ­
cławia. Zespół szpitali k lin icznych 
zakontraktow ał 122 sztuki. Szpitale 
1, 3, 5, 6 i 7 — 96 sztuk. Z pow ia­
tów, k tó re  nadesła ły  m eldunki w y­
nika, iż szpitale tam tejsze zakon­
trak tow ały  1.426 świń.

O ile mówimy o k łopotach, n a ­
leży  stw ierdzić, iż nie w szystk ie po­
w iatow e w ydziały  zdrow ia n a leży ­
cie w yw iązały się ze sw ojego obo­
wiązku.

Takie pow iaty  ja k  Legnica, Św id­
nica, Środa Śląska, Ja w o r i O ław a 
— nie nadesła ły  spraw ozdań z 
przygotow ań do akcji tuczu. Fakt 
ten żle św iadczy o p racy  k ierow ni­
ków  wydziałów  zdrow ia.

W ięcej uw agi
1 1 7  SZYSTKIE w ym ienione insty- 
"  tuc je  muszą z  w iększym  zain­

teresow aniem  podejść do rea liza­
cji postanow ień Rządu.

N ależy  zastanow ić się, czy nakreś 
lone p lan y  n ie  są za n isk ie  i op ra ­
cować je  ponow nie. N ależy zwrócić 
również uw agę na  pom iniętą obec­
nie niem al zupełnie hodow lę króli­
ków i kur.

Prezydium  MRN —  1 Jest to  za­
danie bardzo p ilne —  w inna zew i­
dencjonow ać w szystk ie chlewnie, 
znajdujące się na  teren ie  m iasta i 
przydzielić je  w łaściw ym  insty tu ­
cjom.

Je s t to zagadnienie bardzo w ażne 
przy prelim inow aniu kosztów  w łas­
nych. Je d n a  duża chlew nia prow a­
dzona przez PSS, WZG, W ydział 
Zdrow ia czy W ydział O św iaty — 
pozwoli zatrudnić m niejszą ilość 
pracow ników  niż przy kilku chlew ­
niach m ałych, zw iększy również 
możliwość zapew nienia tfzodzie o- 
pieki w eterynary jnej, spow oduje, 
że odpadki kuchenne nie pójdą na 
marne.

Uchw ała Rządu o dw uletnim  pla­
n ie rozw oju produkcji m ięsa po­
w zięta została w trosce o człow ie­
ka pracy. I w szystkie pow ołane ins­
ty tucje  z tą sam ą troską uchw ałę tę 
muszą realizow ać, , _ (rs)l

NOW E U R ZĄ D ZEN IA  
M EC H A N IC ZN E

Ą  BY U C ZY N IC  p racę  g ó m i-  
kó w  ła tw ie jsz ą  i  w y d a jn ie j­

szą w ie le  k o p a lń  o trzym ało  now e 
u rząd zen ia  m echaniczna . M. in . 
gó rn icy  k o p a ln i „B ielszow ice" o - 
trzy m a li rad z ieck i k o m b a jn  „D on- 
b a ss“. Z ałoga k o p a ln i „Z ab rz e -Z a- 
chód“, k tó ra  osiąga w sp an ia łe  su k ­
cesy  p ra c u ją c  p ierw szym  po lsk im  
k o m b ajn em  K W -57 o trzy m ała  ju ż  
d ru g i w  k ra ju  w y p ro d u k o w an y  
k o m b a jn  w ęglow y.

N ow y sukces zano to w ali b udów  
niczow ie m a g is tra li p iaskow ej. W 
czasie  u roczystości w  k o p a ln i „Sie 
m ianow ice" oddano  do u ży tk u  no ­
w y odcinek  m a g is tra li i kom p le tn e  
u rząd zen ie  podsadzkow e. U m ożli­
w i to  gó rn ikom  w ydobycie  now ych  
se tek  ton  w ęgla.

O bchód D nia G órn ika  w  k o p a l­
n i „M urck i"  zbieg i się 7. u roczys­
to śc ią  p rzek azan ia  g ó rn ikom  n o ­
w ego, ca łkow icie  z e lek try fik o w a­
nego oddziału  w ydobyw czego. Cięż 
k ą  p ra c ę  w ozaków  zas tąp iłv  tu  no ­
w oczesne szybkobieżne e lek tro w o ­
zy. W  podziem iach, w  p rzodkach  
górniczych teg o  oddzia łu  zab łysło  
św ia tło  e lek tryczne.

G órn icy  k o p a ln i „B obrek" o trzy ­
m ali w  dn iu  4 g ru d n ia  do  uży t-. 
ku  now oczesną ja sn ą  i p rzes tro n n ą  
łaźn ię , obliczoną n a  p o nad  b'00 o - 
sób. N ow e p rzy k o p a ln ian e  r.m bula - 
to r iu m  o trzy m ali gó rn icy  k o o a ln i 
„ B a rb a ra  -  W yzw olenie". Ś w ięto  
G ó rn ik a  w  zag łęb iach  w ęglow ych  
obchodziło  ca łe  spo łeczeństw o. Do 
k o p a lń  p rzy b y w ały  deleg ac je  b r a t ­
n ich  zak ład ó w  p ro d u k cy jn y ch , p ra  
cu jących  chłopów , P G R -ów , m ło­
dzieży szko lnej i akad em ick ie j. W  
czasie uroczystości, w  k tó ry ch  b r a ­
li  u dzia ł ch łopi, d ługo  1 gorąco  m a ­
n ifesto w an o  n a  cześć so juszu  ro ­
botniczo-ch łopsk iego .

JU B IL E U S Z  700-LECIA
SA LIN  B O C H EŃ SK IC H
AŁO G A  żu p  solnych  w  B och- 
ni, w ra z  z ca łym  m iejsco ­

w y m  spo łeczeństw em  obchodziła w  
d n iu  Ś w ia ta  G ó rn ik a  rów nocześn ie  
ju b ileu sz  700-lecia kopaln i.

Po  re fe rac ie , w ygłoszonym  przez 
d y re k to ra  techn icznego  zarząd u  
solnego inż. M azurk iew icza w śród  
en tu z jas ty czn y ch  o k lasków  ze b ra ­
n y ch  w ręczono  dyp lom y honorow e 
i n ag ro d y  p ien iężne  zasłużonym  
ju b ila to m  p ra c y  górniczej, S ta n i­
sław ow i P ią tk iew iczo w i za 40 la t  
p racy  o raz  Józefow i K ulasow i, B ro

Sziszekli 
ustanawia 
w Syrii
„rządy pułkowników"

YKTATOR w ojskow y Syrii puł- 
*** kow nik Sziszekli w ydał rozkaz, 

na podstaw ie k tó rego  pułkow nik 
Fewzi Selo (b. m inister obrony naro ­
dowej) bierze w sw e ręce całą w ła­
dzę  ustaw odaw czą i w ykonaw czą i 
pełni funkcję prezydenta republiki, 
prem iera i m inistra obrony narodo­
wej.

Z rozkazu Sziszekli, usunię to  gu­
bernatorów  cyw ilnych, a n a  ich 
m iejsce m ianow ano gubernatorów  
w ojskow ych w yposażonych w sze­
rokie pełnom ocn ic tw a,. jeśli chodzi 
o tłum ienie dem onstracji ludowych.

Jednocześnie oddano pod sąd sze­
reg w ybitnych działaczy Partii Lu­
dowej.

n islaw o w i K uchnikow i, Adamov7i 
K o tla rczy k o w i i  W ładysław ow i 
Ja g la rzo w i za 35 la t  p racy . P o n ad ­
to  w ręczono p rem ie  37 g ó rn ikom  za 
osiągn ięc ia  w e w spółzaw odnic tw ie  
pracy .

Uroczyste
otwarcie
wiejskiego
Domu
Kultury
w W itoszow ie

M  IEZAPOMNIANE chw ile prze- 
* ^  żyw ali m ieszkańcy w si W ito- 

szów Dolny w  pow iecie św idnickim  
w dniu 2 grudnia, uczestniczący w 
uroczystym  otw arciu  w iejskiego 
Domu K ultury. W  obecności preze­
sa Zarz. W oj. ZSCh, ob. S trzelec­
kiej, przew odniczącej W oj. Zarz. Li­
gi K obiet ob. W iniarzow ej oraz 
przedstaw icie li KP PZPR, p rzekaza­
no chłopom  pow iatu  św idnickiego 
jeszcze jed n ą  p iękną placów kę k u l­
tury.

N ow ootw arty  Dota K ultury  w W i­
toszow ie Dolnym, m ieszczący się w 
obszernym , piętrow yni budynku, po­
siada dużą salę w idow iskow ą, biblio­
tekę, w yposażoną w k ilk ase t tomów 
lite ra tu ry  ideologieżnej, b e le try s ty ­
ki i fachow ej w języku  polskim  i 
rosyjskim  oraz p iękną now oczesną 
halę  sportow ą, przeznaczoną na  sie­
dzibę m iejscow ego LZS-u. N ie za­
pom niano rów nież o urządzeniu  w y­
godnej, ja sn e j czytelni książek i cza­
sopism, ja k  rów nież p racow ni dla 
zespołów  redakcy jnych  gazetek 
ściennych. Życiem  i działalnością te 
go now ego ogniska kultu ry , jak im  
niew ątpliw ie stanie  się d la okolicy 
Dom w itoszow ski, k ierow ać będzie 4 
w ykw alifikow anych instruktorów . 
O bejm ą oni przede w szystkim  opie­
kę nad istn iejącym i już w e w si 3-ma 
am atorskim i zespołam i pieśni i tań ­
ca, zrzeszającym i naibardziej u ta len ­
tow aną m łodzież chłopską, oraz b ę ­
dą organizow ać now e form y życia 
ku ltu ra lnego  w si— kółka miczuri- 
now skie, zespoły  dobrego czytania, 
kursy  języka rosy jsk iego  itp.

M ieszkańcy W itoszow a i okolicz­
nych  wsi z ogrom nym  entuzjazm em  
1 w dzięcznością przy jęli otw arcie 
now ej p laców ki k u ltu ra lne j. W  p ięk ­
nych słow ach w yraził tę  w dzięcz­
ność m ałorolny chłop z W itoszow a, 
ob. M aternik.

— O tw arcie  w  naszej w si Domu 
K ultury, k tó ry  nasze życie uczyni 
piękniejszym  i bogatszym , Jest 
Jeszcze Jednym  dow odem  trosk li­
w ej opieki, jak ą  Rząd Polski Lu­
dow ej o tacza p racu jące  chłopstw o 
—  pow iedział ob. M aternik . — A- 
by  okazać się godnym i tej opieki 
chłopi naszej grom ady, k tórzy z 
pow ażną nadw yżką w yw iązali się 
ze sw ych zobow iązań w obec Pań­
stw a, dołożą w szelk ich  s ta ra ń ,' by 
Jeszcze lepiej niż dotychczas speł­
n iać  obow iązki obyw atelsk ie.

(Łucz)

Jedność Niemiec jest ważnym 
czynnikiem zabezpieczenia

p o k o j u
Przemówienie 

wiceministra W ierbłowskiego

Inauguracja 
roku szkolnego
w  Akadem ii
Wcjskowo-Pclitycznej 
im. F. Dzierżyńskiego

(D okończenie ze  s tr . 1-ej) 
P r a c u j ą c  n a d  u tw o r z e n ie m  w y t s z e j  

w o js k o w o - p o l i ty c z n e j  u c z e ln i  W o js k a  
P o ls k ie g o ,  o p i e r a l i ś m y  s ię  n a  f lo ś w la d  
c z e n la c h  A k a d e m ii  W o js k o w o -P o l i ty ­
c z n e j  im . L e n in a  A r m ii  R a d z ie c k ie j ,  
J a k  r ó w n ie ż  n a  d o ś w ia d c z e n ia c h  n a ­
s z y c h  u c z e ln i  p o l i t y c z n y c h  w  k r a j u .

R o z u m ie m y , te  t y lk o  t y p  o f ic e r a  
p o l i ty c z n e g o - d z ia ła c z a  w y c h o w a n e g o  
n a  w z o r a c h  w ie lk i e j  s z k o ły  s ta l in o w ­
s k ie j  1 n a  c h lu b n y c h  t r a d y c j a c h  1 d o ­
ś w ia d c z e n ia c h  p o l s k ie g o  r u c h u  r e w o ­
lu c y jn e g o  m o £ e  p o d o ła ć  o g r o m o w i 
z a d a ń  j a k lo  s to j l t  p r z e d  W o js k ie m  
P o ls k im  i  J e g o  a p a r a t e m  p o l i t y c z ­
n y m " .
N astęp n ie  szef G łów nego Z a rz ą ­

du  P o litycznego  W .P. w icem in ister 
O brony  N arodow ej g en era ł M arian  
N aszkow ski, w ygłosił przem ów ie­
n ie  o b razu jące  zad an ia  A kadem ii 1 
don iosłą  ro lę  o ficerów  po litycznych 
w  W ojsku  Po lsk im .

W ykład  in au g u racy jn y  n a  te m a t 
„O ficer po lity czn y -k ie ro w n ik  p racy  
p a rty jn o -p o lity czn e j, w ychow aw cą 
żo łn ierza-ob rońcy  P o lsk i L udow ej" 
w ygłosił p łk . B lełous.

P o  zakończen iu  uroczystości, 
P re zy d en t R P  B olesław  B ieru t 
zw iedził gm ach A kadem ii. O g ląda­
ją c  bogate  u rządzen ia  A kadem ii — 
dobrze w yposażone sa le  w yk ład o ­
w e, gab in e ty  naukow e, bib lio tekę, 
in te rn a t itd . —  P re zy d en t R P  w 
serdecznych rozm ow ach z w y k ła ­
dow cam i i słuchaczam i A kadem ii 
żywo in te re so w a ł się ich  p ra c ą  i 
n auką.

(D okończenie ze  str . 1-ej) 
znacznego organizow ania bezpraw ­
n e j akc ji pod ję te j n a  forum  ONZ.

CHODZI O DALSZE 
UTRZYMANIE ROZBICIA 

NIEMIEC

K OM ISJA ta, k tó rą  trzy  m ocar­
stw a zachodnie chcą pow ołać 

do życia, — pow iedział min. W ier- 
błcrwskj — w cale n ie zm ierza do te ­
go, by  ułatw ić zjednoczenie Niem iec 
i przeprow adzić na  ich teren ie  w ol­
ne w ybory. W ręcz przeciw nie, zm ie­
rza ona do użycia szyldu N atodów  
Zjednoczonych dla dalszego u trzy ­
m ania rozbicia N iem iec 1 jego po ­
głębienia.

G dyby m ocarstw om  zachodnim  n a ­
praw dę zależało na zjednoczeniu 
Niemiec, to  podjęcie praktycznych 
kroków  w  tym  k ierunku  mogło już 
daw no nastąpić. Już  dawno mogli 
N iem cy ze w schodu i zachodu za­
siąść do stołu obrad i w spólnie za­
decydow ać o w łasnym  losie. Tego 
rodzaju sugestie w ysuw a w łaśnie 
N iem iecka Republika D em okratycz­
na i Front N arodow y N iem iec De­
m okratycznych, skup ia jący  N iem ­
ców z  obu części k raju . Tego pragnie 
naród niem iecki.

Lecz dlaczego to się n ie  stało? 
Dlatego, że faw oryt S tanów  Z jed­

noczonych, p an  A denauer, którego 
pism o p rzedstaw iają  N arodom  Z jed­
noczonym  trzy  m ocarstw a, oraz jego 
poplecznicy u trzym ać się m ogą przy 
w ładzy ty lko  w  Niem czech rozbi­
tych, w Niem czech zachodnich, 'w  
k tórych faszyzm 1 hitleryzm  podno­
szą głowę.

Do jak ich  to prow adzi konsekw en­
cji — o tym  panow ie m ogli się prze­
konać czy tając w czorajszy „Le Mon- 
de“. O dw etow cy, k tórzy są  członka­
mi gabinetu pana A denauera, już nie 
ty lko  p ro testu ją  przeciw ko decyzjom  
w  Ja łc ie  i Poczdamie, ale żądają  gra- 
r.ic Niem iec przedw ersalskich. Dzie­
je  się to w tym  czasie, gdy pan 
A denauer jest goszczony z w szyst­
kim i honoram i w Londynie.

STANOW ISKO RZĄDU R. P.
W  SPRAWIE JEDNOŚCI NIEMIEC

RZEDSTAWIAJĄC stanow isko 
rządu polskiego w spraw ie za­

pew nienia jedności Niemiec, w ice­
m inister W ierbłow ski powiedział: 

Rząd mój już na  konferencji za­
stępców  m inistrów  spraw  zagranicz­
nych w styczniu 1947 roku w ystę­
pow ał przeciw ko w szelkim  p ro jek ­
tom rozczłonkow ania Niemiec. Od 
tego czasu rząd polski n ie jednokro t­
n ie w ypow iadał się za przyw róce­
niem  jedności Niemiec, jako  nieod­
zow ną przesłanką ich pokojow ego i 
dem okratycznego rozwoju.

Jedność  N iem iec je s t ważnym  
czynnikiem  zabezpieczenia pokoju 
w Europie. U trzym anie i utrw alenie  
rozbicia N iem iec leży  jedyn ie w in­
teresie  tych, k tórzy  prow adząc po­
lity k ę  przygotow ań do w ojny, chcą 
tw orzyć ogniska now ych' konflik­
tów  i niepokoju . Sfaszyzowane 
N iem cy zachodnie to dla nich jedna 
z w ażnych baz agresji.

N aród n iem iecki docenia zna­
czenie pokojow ej po lityk i rządu 
polskiego, k tó ra  zakłada Jedność 
N iem iec jak o  czynnik pokojow e­
go rozw oju w Europie. N a tych 
w łaśnie zasadach, zm ierzających 
do pokojow ego ukształtow ania 
stosunków  rozw ijają  się i zacieś­
n ia ją  p rzyjazne stosunki pom ię­
dzy narodem  polskim  i narodem  
niem ieckim , dla k tórego N iem iec­
k a  Republika D em okratyczna jes t 
o sto ją  w  w alce o pokojow e i de­
m okratyczne zjednoczone Niem­
cy, o N iem cy, k tó re  w  pokojo­
wym  współżyciu z innym i naro­
dam i rea lizu ją  zasadę w spółpracy 
m iędzynarodow ej.
Droga zjednoczenia Niemiec, k tó ­

rą w skazuje NRD i F ront N arodow y 
N iem iec D em okratycznych w  obu 
częściach Niemiec, dowodzi, że n a ­
ród niem iecki znalazł w łaściw ą dro­
gę do jedności i pokoju. Z tej drogi 
nie m ogą go zaw rócić ani m anew ry 
pana A denauera. ani m anew ry jego 
m ocodawców . Z tej drogi nie mogą 
go zaw rócić rów nież n ielegalne 
uchw ały ONZ. Ani przed narodem  

! niem ieckim , ani przed narodam i Eu­
ropy, broniącym i w  in teresie  poko- 

I ju praw a N iem iec do jedności, rezo­
lu c je  m erytoryczne czy procedural­
ne  nie potrafią ukryć isto tnych ten ­
dencji, k tórym i k ieru ją  się m ocar­
stw a zachodnie.

W  zw iązku z tym  delegacja  pol­
ska glosow ać bedzie Drzeclwko 
w nioskow i delegacji pakistańskiej.

\ I J  CZASIE przem ów ienia szefa 
”  deleqacji polskiej W ierbłow ­

skiego doszło do ostrej scysji m ię­
dzy nim a przew odniczącym  kom i­
sji — delegatem  Turcji Sarperem. 
Sarper w  Sbosób stronniczy i bez­
praw ny usiłow ał przeszkodzić w ice­
m inistrow i W ierbłow skiem u w spre- 

. cyzow aniu stanow iska Polski pod 
I pretekstem , że delegat Polski rze­

komo w ykroczył poza ram y debaty 
nad rezolucją Pakistanu w spraw ie 
zaproszenia przedstaw icieli n ie ­
mieckich.

D elegat polski zaprotestow ał

ostro przeciw  atronn lcztj ln terw en- 
cji przewodniczącego, P rotest W ier­
błow skiego poparł delegat radziecki
M alik.

W obec w rażenia, Jakie pro­
test W ierbłow skiego i w y stą ­
pienie M alika w yw arły  na człon­
kach kom isji, przew odniczący Sar­
per — w yczuw ając b rak  poparcia —1 
w ycofał się ze sw ego prow okacyj­
nego stanow iska. Po tej oczyw istej 
dla każdego porażce Sarpera, w ice­
m inister W ierbłow ski podjął sw oje 
przem ów ienie i ukończył je  już be* 
przeszkód. , S*

Berlin 8. 12.
D  ROPOZYCJA delegacji amery<
*• kańskiej, ang ielsk ie j i francus- 

k jej n a  Zgrom adzeniu Ogólnym  NZ . 
w spraw ie pow ołania m iędzynarodo­
wej kom isji dla zbadania w arunków  
przeprow adzenia w yborów  w N iem ­
czech — w yw ołała oburzenie nie­
m ieckiej opinii dem okratycznej.

P rojekt utw orzenia tego rodzaju 
kom isji oceniany je s t jako chęć 
przeszkodzenia w zw ołaniu narady  
ogólnoniem ieckiej 1 porozum ienia 
m iędzy sam ym i Niem cam i a tym  sa­
mym w zjednoczeniu N iem iec na 
podstaw ach dem okratycznych, po­
kojowych.

L u d z ie  radzieccy 
śpieszą
z braterską pomocą
ofiarom powodzi
we W łoszech

Rzym 0, 12.
A / f  ASY pracu jące Związku Ra- 

dzieckiego pośpieszyły z n a ­
tychm iastow ą pom ocą ofiarom po­
wodzi, jak a  ostatnio naw iedziła 
W łochy północne.

Radzieckie związki zawodowe 
przekazały  ludności w łoskiej dot­
kniętej powodzią 25 tysięcy  kw inta­
li m ąki pszennej, 1.000 q cukru 
oraz 40 m ilionów lirów.

Duże ilości artyku łów  spożyw ­
czych przesiały  rów nież pow odzia­
nom Zarząd C entralnego Związku 
Spółdzielni Spożywców ZSRR i A n­
tyfaszystow ski Kom itet Kobiet Ra­
dzieckich. K obiety radzieckie prze­
słały  rów nież kobietom  w łoskim  10 
m ilionów  lirów.

Dziennik „U nita" stw ierdza, ie  
w iadom ość o natychm iastow ej po­
m ocy związków zaw odow ych 1 in ­
nych organizacji radzieckich dla 
narodu włoskiego, w yw ołała w  , 
całych W łoszech uczucia w dzięcz­
ności dla W ielkiego K raju Socja­
lizmu.

fnwa'icFzi wojenni 
i wojskowi
mogą
bezpłatnie leczyć się
w e wszystkich 
placówkach 
służby zdrowia

lV /fIN IS T E R  Z drow ia  w ydał za - 
rządzenie , k tó re  m a n a  celu  

zapew nien ie  in w alidom  w ojennym  
i w ojskow ym  na leży te j opieki lecz 
niczej przez w szystk ie  p lacó w k i 
s łużby zdrow ia.

S tosow nie do tego zarząd zen ia  
inw alidzi w ojenn i 1 w ojskow i, k tó ­
ry ch  u tr a ta  zdolności zarobkow ej 
p rzek racza  64 proc., m a ją  p raw o  
do bezp łatnego  leczen ia  w  am b u la  
to rlach , szp ita lach , sa n a to riach  itp . 
O trzy m u ją  oni rów nież  n a  p o d sta ­
w ie książk i in w alid zk ie j b ezp ła t­
n ie w szystk ie  po trzebne leki i ś ro d ­
k i opatrunkow e.

P onad to  w szyscy Inw alidzi zg ła ­
szający  się po am b u la to ry jn ą  p o ­
m oc le k a rsk ą  b ęd ą  p rzy jm ow an i 
poza k o le jk ą  n a  ró w n i z u b ezp ie ­
czonym i, k tó rzy  zg łasza ją  się  n a  
zabiegi lecznicze w  godzinach sw ej 
p racy .

Z arządzen ie  p rzew id u je  rów nież, 
że p rzy  k ie ro w an iu  inw alidów  w o­
jennych  lu b  w ojskow ych  do zam ­
k n ię ty ch  zak ładów  leczniczych lu b  
na  leczenie sa n a to ry jn o  -  uzd ro w i­
skow e należy  ich tra k to w a ć  ta k  ja k  
ubezpieczonych p racu jących . P rz y  
kw alifik o w an iu  inw alid ó w  do sa ­
n a to rió w  przeciw gruźliczych  po­
w inn i oni być tra k to w a n i bez w zglę 
du na  w iek  n a  ró w n i z ubezpieczo 
nym i, za tru d n io n y m i p rzy  pracacty 
szczególnie w ażnych  d la gospodarz 
k i narodow ej.



W schód słońca • 
Z achód słońca -

GRUDZIEŃ
Czwartek

M ikoła ja

— godz. 7.28.
-  godz. 15.25.

WROCIrAWi!
Obudźm y ją!
NIE M IŁ E  w y p a d k i m a ją  od czasu  

do czasu tę  p rzy k rą  w ła śc i­
w ość, że  się zdarzają .

T a k  w taśn ie  pom yśla ł sobie nasz  
c zy te ln ik , k tó ry  m im o  w o li zepsu ł 
sw o je j gospodyni cza jn ik .

Cóż, trzeba  go było  odkupić. N asz  
c zy te ln ik  w zią ł ka p e lu sz  ł  poszedł.

W stą p ił do jednego  
sk lepu , p o tem  do 
drugiego, trzeciego, 
czw artego, n a stę p ­
n ie  w s tą p ił do b a ­
ru m lecznego, posi- 

'l i ł  się i z  n o w y m  za 
pasem  energii ro z ­
począł p o szu k iw a ­
nia,

P oniew aż je s t  to 
I cz ło w iek  so lidny  i 
chce kon ieczn ie  
cza jn ik  odkupić, 

Mnożna śm iało  przypuszczać, że  cho­
d zi do dzisiejszego dnia.

B o cza jn ikó w  n igdzie  nie m a. • 
A no, w idoczn ie  nasza  o spa ła  d y ­

s try b u c ja  znów  ucięła  sobie lekką  
d rzem kę . O b u d źm y d ys tryb u c ję , o- 
b yw a te le . Od czasu do czasu trzeba  
sobie przecież kup ić  n o w y  cza jn ik .

(Ana)

C ierpliw y papie#
M A W E T  ta k  prozaiczna część gar 
■”  deroby, ja ką  są spodnie, w y -  

'm aga uszycia. K ieru jąc  się tą m a k ­
sym ą , jed en  z n aszych  c zy te ln ikó w , 
ob. R. F. poszedł do w rocław skiego  
D om u M ody, w y b ra ł sobie m a te ­
riał, w zią ł m iarę  i w rócił do dom u, 
cicho m arząc o now ych , p iękn ych  
spodniach, k tó ry m i n ieb a w em  za ­
b łyśn ie  w kręgu  zna jom ych .

N ieste ty , spraw a zaczęła  się k o m ­
p likow ać. Po prostu  spodnie n ie zo ­

sta ły  na  oznaczony  
te rm in  w y k o ń c zo ­
ne.

Ob. F. R., p ra ­
gnąc zabezp ieczyć  
się na przyszłość  
przed  p o d obnym i 
dow cipam i ze  stro ­
n y  k iero w n ic tw a  
p laców ki, p ostano­
w ił uw ieczn ić  to 
zdarzen ie  w  książce  
zażaleń.

Ja k ie ż  by ło  jego  
zd ziw ien ie , gdy  zo ­
baczył, że  ksią żka  
je s t  w praw dzie  do 

p o ło w y  zapisana skargam i k lie n ­
tów , jed n a k  n ie m a w  n ie j ani je d ­
nego śladu, k tó ry  b y  w ska zy w a ł, że 
k iero w n ic tw o  czy ta  te „utw ory".

P apier je s t c ie rp liw y  — odpo­
wiedziało. na  zdum ione spo jrzen ie  
naszego czy te ln ika  jed n a  z k lien tek , 
usposobiona filozo ficzn ie .

P oniew aż ta ka  „cierpliw ość" jes t 
B g ru n tu  szkod liw a , p ro s im y  d y ­
re k c ję  D om u M ody o ja k  n a jry c h ­
le jsze  zrew idow an ie  do tychczaso­
w ego  s ty lu  sw e j pracy. (Ana)

Błędne informacje
O R B IS " je s t in sty tu c ją , m ającą  

na celu u ła tw ien ie  podróżow a  
n ia  o b yw a te lo m  n ie  posiadającym  
w ła sn ych  środków  lo/comocji. Ze 
sw y c h  zadań  P BP  „O rbis" w y w ią ­
zu je  się na  ogól bez za rzu tu , d la ­
tego też  cieszy się pow szechną  s y m ­
pa tią . C zasem  je d n a k  zdarza ją  się 
n ic zy m  nieuzasadnione odchylenia  
jod te j  reguły.

N asza  czy te ln ic z­
ka , ob. K . K ., k u p i­
ła w  „Orbisie" p rzy  
u l. Ś w ie rc ze w sk ie ­
go, 3 f i l e t y  sy p ia l­
n e  do w agonu, idą­
cego w  dn iu  24. 12. 
br. bezpośrednio  z 
W rocław ia  do K r y ­
nicy. W agon sy p ia l­
n y  był. A  jakże . I 
łóżka  też. W szys tko

Zakłady Wyrobów Metalowych wykonały przedterminowo

plan roczny
dzięki rozmachowi akcji szkoleniowej

Brygada modelarska wyrabia 
przeciętnie 180 procent normy

S Ł O W O  P O L S K I * Str. 1

WPZB nr 2
wykonało
pfan roczny

7  AŁO G A  W rocław skiego P rz e -  
m ysłow ego Z jednoczen ia  B u­

dow lanego n r  2 zam eldow ała  o w y ­
k o n an iu  rocznego p lanu , Do szyb­
szego z rea lizow an ia  p lan u  p rzyczy ­
n iły  się w  dużym  stopn iu  p odejm o­
w an e  zobow iązania .

Sam  ty lk o  Czyn P aźd z ie rn ik o ­
wy, k tó ry  rów nież  został p rz e d ­
term inow o  zrealizow any , p rzy ­
n iósł 925.526 zl oszczędności. 
Sukcesy  te  są w y n ik iem  o fia rn e ­

go w y s iłk u  załogi, k tó rą  m obilizu­
je  codziennie o rg an izacja  p a rty jn a . 
N ależy rów nież  m . in . p odkreślić  
zasług i d y rek c ji i  ra d y  zak ładow ej.

K o resp o n d en t m ie jsk i 
M a ria n  K in sn e r

W placówce „Desa”
muzea stolicy 
nabyły
zabytkową
porcelanę

JAK Już sw ego czasu pisaliśm y, w 
•* Rynku nr 10 o tw arty  został 

p ierw szy w e W rocław iu  sklep „De­
sa", prow adzący —  handel an ty k a­
mi, dziełami sztuki itp.

W  ciągu krótkiego okresu  is tn ie ­
n ia  p laców ka zdobyła sobie pow o­
dzenie i odw iedza ją  dziennie około 
80 osób.

M uzea i gm achy reprezen tacy j­
ne w  stolicy i innych  w iększych 
m iastach Polski zakupiły  p iękne 
serw isy  z Japońskie], w łoskiej i 
polskiej porcelany. S tylow ym i 
m eblam i in te resu ją  się szczegól­
nie teatr)', k tórym  są one potrzeb­
ne Jako dekoracje  w  w ystaw ia­
nych u tw orach scenicznych. 
N ależy podkreślić, iż celem  umoż­

liw ienia nabycia dzieł sztuki rów ­
nież ludziom  pracy, „D esa” już n ie­
zadługo w prow adzi sprzedaż ra ta l­
ną. (ster)

P RZODUJĄCE zak łady  naszego m iasta  z dum ą kom unikują naszej 
redakcji o przedterm inow ym  w ykonaniu  rocznych planów  pro­

dukcyjnych. O statnio otrzym aliśm y radosne m eldunki z Zakładów  W y­
robów  M etalow ych przy ul. K arw ińskiej, S tolarni M echanicznej przy 
ul. K lęczkow skiej i Zakładów  C hem icznych przy  ul. K rakow skiej.

N asz reporter odwiedził Zakłady 
W yrobów  M etalow ych, k tó re do 
dnia 1 października w ykonały  plan 
roczny w 108 procentach.

Skrom nie w yg lądający  budynek 
Zakładów  W yrobów  M etalow ych 
przy ul. K arw ińskiej tę tn i życiem 
zarów no w  odlew ni m etali, ^aJc i w 
dziale obróbki m echaniczne] sprzę­
tu elektro technicznego. W ytężona 
praca  całej załogi, system atyczne 
w prow adzanie u lepszeń i pow ięk­
szanie kad ry  fachow ców  przez od­
pow iednie szkolenie um ożliw iło za­
łodze w ykonan ie p lanu  rocznego na 
3 m iesiące przed term inem .

N ajw iększe zasługi na polu szko­
leniow ym  położył m ajster i b ryga­
dzista odlewni, ob. A lojzy M atynia, 
w ykonujący  do 350 proc. norm y.

— Początkow o miałem w  b ryga­
dzie — mówi ob. M atynia — za­
ledw ie 7-miu form lerzy. O becnie 
w yszkoliłem  dalszych 7-mlu, k tó ­
rzy rek ru tu ją  się przew ażnie z by ­
łych uczniów. Pow iększając kadrę 
fachow ców  i przebudow ując u- 
rządzenia odlew ni, zw iększyliśm y

w dużym  stopniu w ydajność p ra ­
cy.
— Jestem  dum ny — m ówi na  za­

kończenie nasz rozm ówca —  że m o­
ja  brygada przyczyniła się znacznie 
do przedterm inow ego w ykonania 
planu przez zakład.

N ależy  także w yróżnić form ierza 
Józefa Dzudzewicza, w yrab iającego  
do 320 proc. norm y. Ob. Dzudzewicz 
je s t doskonałym  fachow cem  i su­
m iennym  pracow nikiem .

W  oddziale m odelarskim  pracu je  
3 ludzi pod okiem  S tefana Łukia- 
now skiego, k tó ry  p racu je  w zaw o­
dzie m odelarskim  od 13-tu lat. N ie 
przeryw ając  sw ego zajęcia, Łukia- 
now ski chętn ie udziela nam  w y jaś­
nień.

— Brygada nasza w yrab ia  p rze­
ciętn ie  około 180 proc. norm y. Sa­
mi w yrem ontow aliśm y heblarkę, 
a w tokarce  w prow adziliśm y k il­
ka  ulepszeń. Dzięki tem u obniży­
liśm y enaczn ie  koszta  w łasne 
produkcji.
N ie pozostają  w  ty le  za w ym ie­

nionym i 1 inne oddziały, ja k  m echa­
niczny, szlifierski i rdzeniam ia.

W  rdzen iam i p racu ją  w yłącznie 
kob ie ty  z przodow nicą p racy  Zofią 
M igacz na  czele. M iło jes t popa­
trzeć na spraw ne ruchy robotnic 
przy  zapełn ianiu  form specja lną  za­
praw ą, z k tó rej pow sta ją  tzw. rdze­
nie, n iezbędne przy  odlew aniu  m e­
tali.

N ależy  rów nież w spom nieć o po­
m yśle racjonalizatorskim  k ierow ni­
ka  zakładu, inż. Juszczyka, k tó ry

skonstruow ał specja lne  w yłączniki 
nożow e w  obram ow aniu żeliwnym, 
cieszące się dużym popytem .

Chw ile w olne od zajęć robotnicy 
Zakładów  spędzają w pięknej św ie­
tlicy  w ybudow anej w łasnym i siła­
mi. N a program  zajęć św ietlicow ych 
sk ładają  się pogadanki ideologicz­
ne, gry tow arzyskie: ping-pong, sza­
chy i inne. W  okresie  letnim  na spe­
cjaln ie  urządzonym  boisku i w ybu­
dow anym  na teren ie  Zakładów  b a ­
senie, am atorzy sportu upraw iali 
różne g ry  i uczyli się  trudnej sztuki 
pływ ania. (c)

Razem z czytelnikami „Płomyka**

najmłodsi czytelnicy „Słowa*’
w ybierają imiona dla żubrów

M IN IST ER ST W O  L eśn ic tw a  * L ls ą  P rz y ro d y  1 Po lsk im  O ddzia­
łem  M iędzynarodow ego T o w arz y stw a  O chrony Ż ubrów  oslo-* 

siło k o n k u rs  n a  nazw ę d la  u ro d zo n y ch  n a  te ren ie  P o lsk i żubrów  1 
żub rzy  c.

Brak prądu 
natrysków i pieca
- (o bofączki 
szkoły
przy pl. Grunwaldzkim
VA/ SZKOLE TPD przy pl. G run- 

w aldzkim, do k tó rej uczęszcza 
ponad 700 dzieci, zaprojektow ano u- 
rządzenie głów nej insta lac ji e lek ­
trycznej w piw nicy w ęglow ej.

W ydział O św iaty  Prezydium  MRN 
zaopatrzył szkołę w  dostateczną 
ilość opału na  zimę, k tó ry  zalega 
piw nicę i... uniem ożliw ia elektrow ni 
podłączenie przewodów.

A le to  n ie jed y n a  bolączka. Przy 
Jadalniach w ybudow ano kuchnię, 
na k tó re j pow inno się gotow ać 
posiłki dla 300 dzieci. N iestety , po 
w ierzchnia p ły ty  pozw ala na 
p rzygotow anie zaledw ie k ilku­
dziesięciu posiłków , co u trudnia 
pow ażnie pracę personelow i kuch­
ni.
N ie uruchom iono też jeszcze n a ­

trysków  i szatni dla dzieci.
W ydział O św iaty  Prezydium  MRN 

pow inien dopilnow ać usunięcia tych 
bolączek i um ożliw ić w  ten sposób 
m łodzieży pełne w ykorzystan ie  u- 
rządzeń szkoły.

K orespondent terenow y 
C zesław  Szum ilak

W  o b e c n e j  c h w i l i  w  P o ls c e  m a m y  74
ż u b ry ,  c o  s ta n o w i  b l is k o  p o ło w ą  w s z y ­
s tk i c h  ż y ją c y c h  n a  ś w ie c le .  W  ro k u  
1951 u r o d z i ło  s ię  w  P o ls c e  J u t  10 Ź ub- 
r z ą t e k ,  a  d o  k o ń c a  t e g o  r o k u  p r z y ­
b ę d z ie  p r a w d o p o d o b n ie  J e sz c z e  4. C z e ­
k a j ą  o n e  n a  Im io n a , k t ó r e  m a ją  im  w y  
b r a ć  u c z e s tn ic y  w ie lk i e g o  k o n k u r s u  
c z a s o p is m a  d z ie c ię c e g o  , .P ło m y k a " .

P o z a  P j l s k ą  ż u b r y  ż y ją  J e sz c z e  w  n a ­
s tę p u ją c y c h  k r a j a c h :  Z S R R , S z w e c j i,
N ie m c z e c h ,  H o la n d i i  1 A n g li i .

M ię d z y n a ro d o w e  T o w a r z y s tw o  O - 
c h r o n y  Ż u b r ó w  o b r a ło  d la  k a ż d e g o  z 
ty ch . p a ń s tw  U tc ry ,  k t ó r e  b ę d ą  s ta n o ­
w i ły  p o c z ą te k  im io n  n o w o n a r o d z o ­
n y c h  ż u b ró w . U ła tw i  to  o r ie n t a c j ę ,  z  
J a k ie g o  k r a j u  p o c h o d z i  d a n a  s z tu k a .  
T a b e la  t y c h  l i t e r  p r z e d s t a w ia  s ię  n a ­
s tę p u ją c o :  A n g l ia  — W o , B ia ło r u ś  — 
B ie , H o la n d ia  — A r ,  S z w e c ja  — S to , 
A v , N ie m c y  — S p , H e , P o l s k a  — P o , 
P u ,  P l ,  T a .
O d  t y c h  p o c z ą tk o w y c h  l i t e r  tw o r z y  

s ię  m ę s k ie  lu b  ż e ń s k ie  im io n a  ż u b ró w  
j a k  n p .  —

W  P o ls c e  o d  P o  — P o la n a ,  P o g a n ­
k a ,  o d  P u  — P u k ,  P u n k t ,  o d  P l  — 
P la n  i td .

W a ru n k i  k o n k u r s u  są  n a s tę p u ją c e :  
W y n a le ź ć  im ię  d la  ż u b r a  lu b  ż u b rz y -  

c y , z a c z y n a ją c e  s ię  o d  k t ó r e j ś  z p o ­
d a n y c h  s y la b :  , ,p o “  „ p u "  „ p i "  „ t a " .

O d p o w ie d ź  n a le ż y  p r z e s ł a ć  d o  r e d a k ­
c j i  „ P ło m y k a "  d o  d n ia  15 g r u d n ia .

N a  k o p e r c i e  z a z n a c z c ie  „ K o n k u r s " .  
M in is te r s tw o  L e ś n ic tw a  p rz e z n a c z a  

d w ie  n a g r o d y  z a  n a j l e p s z e  im io n a :  
t r z y d n io w y  b e z p ła tn y  p o b y t  w  B ia ło -

M P R - B
kończy remont
3 bloków 
mieszkalnych

I ESZCZE w  bieżącym  roku M iej- 
skie Przedsiębiorstw o B udow la­

no - Rem ontow e odda do użytku k il­
ka  budynków  m ieszkalnych.

M iędzy innym i kończy się rem ont 
bloków, przy  ul. G órniczej 2 i 4 oraz 
domu przy  ul. Barlickiego. Z akoń­
czenie p rac nastąp i na jp raw dopo­
dobniej w  drugiej połow ie grudnia.

S Z C Z Ę S C IE  w  „ O R B I S I E
50.000 złotych

fft, pad ło  w  k o lek tu rze  „O R B IS" n a  n u m e r  109670 o raz  w ie lk a  ilość m n ie jszych  w y g ra n y c h  r-
po 5.000 zl, 2.000 zł, 1.000 zl, w  III rzucie
2 KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ

B,“ k 38' CIĄGNIENIE już 13 grudnia br.

„1001 wrażeń"
przygotowuje
MKBW
w Hali Ludowej

C  WOLUCJE na trapezach i linie, 
n ieom ylnie ■ zręczni, uważni 

żonglerzy otoczeni barw ną sia tką 
kolorow ych kotek , Chińczycy ska­
czący przez najeżone nożam i i p ło­
nące obręcze, egzotyczne zw ierzę­
ta, tresura koni, m ałpa tańcząca na 
drucie, m uskularni reWści, doskona­
lą parod ia  boksu, beztrosk i hum or 
i m uzyka —  oto, co zobaczym y w 
najb liższą sobotę i n iedzielę na 
„W ieczorze 1001 w ra?pji-’ w Hali 
Ludowej. ,

Do w ieczoru tego M iejski Kom itet 
Budow y W arszaw y w spólnie  z 
Bazą Zim ow ą Z jednoczenia Przed­
siębiorstw  R ozryw kow ych przygoto­
w ują  najlepsze  num ery 4-ch C yrków  
Państw ow ych.

Przedsprzedaż b ile tów  w  Domu 
Książki, Rynek 8 i placów kach „O r­
bisu". B ilety ulgow e na  podstaw ie 
zapotrzebow ań zbiorow ych nabyć 
m ożna w lokalu  MKBW w Ratuszu.

w le s k lm  P a r k u  N a r o d o w y m , p o łą c z o ­
n y  z e  z w ie d z a n ie m  r e z e r w a tó w  tu b r ó w ,  
ta rp a n ó w  1 ło s i ,  o ra z  b e z p ła tn y  p rze ­
ja zd  z  m ie jsc a  z a m ie szk a n ia  d o  B ia ło ­
w ie ż y  1 z  p o w ro te m .

Piekarza 
-  sabołażystę
ukarano grzywną

Przed W ydziałem  K arno-A dm ini­
stracyjnym  Prezydium  MRN stanął 
w łaściciel p iekarn i n iejak i Ja n  C ie- 
luch, zam ieszkały przy  ul. Cybul­
skiego 10, oskarżony o sabotow a­
n ie  zarządzeń Prezydium  MRN i sia­
nie panikarstw a.

C leluch, w iedząc doskonale, te  
w  każdą sobotę w zrasta w  m ieście 
zapotrzebow anie na pieczywo, 
celow o w ypiekał Je w bardzo m a­
łych ilościach. W  rezultacie co so­
bo tę Już o godzinie 14-ej w  p ie­
karn i C.telucha nie m ożna było do­
stać chleba. K łam liwe i w ykrętne  
tłum aczenia oskarżonego w  czasie 
rozpraw y, pokazały jego w rogie 
oblicze.
N iesum iennego p iekarza ukarano 

grzyw ną adm in istracy jną w  w yso­
kości 1.500 zl.

(Kai)

N otatnik

O BW IESZC ZEN IA

Z a k ła d  S ie c i  E l e k t r y c z n y c h  w  L e g n ic y  u n i e ­
w a ż n ia  p ie c z ę ć  f i r m o w ą  N r . 4 z  n a p is e m :  
„ Z A K Ł A D !  E N E R G E T Y C Z N E  O K R Ę G U  D O L ­
N O Ś L Ą S K IE G O  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  P A Ń ­
S T W O W E  W Y O D R Ę B N IO N E  Z A K Ł A D  S IE C I 
E L E K T R Y C Z N Y C H  L E G N IC A " . 6053k

K A L E N D A R Z Y K  O R B IS U  N A  R O K  1952 T O  
n a jp r a k ty c z n i e j s z y  u p o m in e k .  D O  N A B Y C IA  
W E  W S Z Y S T K IC H  P L A C Ó W K A C H  „ O R B IS U " .

6033k

PRA C O W N ICY  PO SZU K IW A N I
W Y K W A L IF IK O W A N Y C H  T O K A R Z y T uT  o b ró b  

- m e c h a n ic z n ą ,  F R E Z E R Ó W , W Z O R C A R Z Y
z a t r u d n i  n a ty c h m ia s t  W y tw ó rn ia  S p r z ę tu  ICo- 

w sk a zy w a ło  na to .m “ n i k a c y jn e g o  — W ro c ła w . — W y n a g ro ' 
t e  podróż odbędzie  J
się  b ez p rzygód  i
s iln ie jszych  w r a ­
żeń .

W K ra ko w ie  śpiącą  rodzinkę  zbu  
d ził ko n d u k to r  i  kazał wysiadać... 
Bo trasa  w agonu  syp ia lnego  k o ń ­
czy  się dziś w łaśn ie  tu ta j. O kaza ­
ło się, że  by ło  zb y t późno i do 
przepełn ionego  pociągu, idącego do 
K ry n ic y , trudno  było  wsiąść. 
W p ra w d zie  ob. K . K . z m ęże m  i 
d zie ck iem  zd o b y li m iejsca  w  wa-^ 
gonie, jed n a k  w  śc isku  podarto  jeą 
pończochy. ,

N asza  czy te ln ic zka  m a  żal do! 
w rocła w sk ieg o  „Orbisu". I  n ie ty lę  
za  zn iszczone n y lo n y , ile za m yln e  
in fo rm a c je . (ZZ)

Oszczędzaj
światło !

d z e n ie  w /g  u m o w y  z b io r o w e j .  M ie s z k a n ie  
z a p e w n io n e .  W y ż y w ie n ie  w  s to łó w c e .  Z w ro t  
k o s z tó w  p o d ró ż y  z  m ie j s c a  z a m ie s z k a n ia .  Z g ło ­
s z e n ia  o s o b is te  i  p i s e m n e  p r z y j m u je  D z ia ł 
K a d r  Z a k ła d u .  6051k

190 D O Z O R C Ó W  (D O Z O R C Z Y N ) n a  w a r u n ­
k a c h :  w y n a g r o d z e n ie  w / g  u m o w y  z b io ro w e j  
b e z p ła tn e  m ie s z k a n ie  s łu ż b o w e  i ś w ia t ło ,  za  
z a m ia ta n ie  u l ic  60 g r .  za  m e t r  k w a d r a to w y  
d e p u ta t  w ę g lo w y , z a t r u d n i  o d  d n ia  1 s ty c z ­
n ia  1952 r. M IE JS K I  Z A R Z Ą D  B U D Y N K Ó W  
M IE S Z K A L N Y C H  W J E L E N IE J  G Ó R Z E , U L. 
N O W O T K I 29. P o d a n ia  w r a z  z ż y c io ry s e m  
s k ła d a ć  w  w y d z . o g ó ln y m  M Z B M  J e le n i a  G ó ­
r a  u l. N o w o tk i  29, p o k ó j  5—6. 5889k

O głoszenia drobne
H A N D L O W E

S P R Z E D A M  p ie c e  g a ­
z o w e , k u c h e n n y  i  p o ­
k o jo w y . B o i. P r u s a  8/10.

P IA N IN O , f o r t e p i a n  p a n  
c e m e ,  n i e d r o g ie  k u p ię .  
H e r c e n a  6 m . 7. 6099g

Ł 0 2 K A ,  m a te r a c e ,  k a ­
n a p a ,  w ie s z a k  z l u s t r e m  
— s p rz e d a m .  C y b u ls k ie ­
g o  26 m . 5. 6105g

S P R Z E D A M  u n iw e r s a ł  
n y  r a d io o d b io r n ik  „ M e n  
d e “ . S ta n  p ie r w s z o r z ę d  
n y .  Z a le s ie ,  u l .  K a r ło ­
w ic z a  26 I I  p ., g o d z . 
18—21.

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
B o r e c k a  H e le n a  — H a l i ­
n a ,  W ro c ła w , Ś r o d k o w a  
7 m . 15. 6097.

Z G U B IO N O  k a r t ę  r e j e  
s t r a c y ln ą  „ S P “  — G a ­
w l ik  W e ro n ik a .

Z G U B IO N O  d o w ó d  o so ­
b i s ty ,  k a r t ę  m e ld u n k o ­
w ą  — H a n d l  W ła d y s ła  
w a , k w i t  k o m is u  N r .  82 
— N r  5897. 6100g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  le g . Z w . Z a w . 
N r . 362522 n a  n a z w is k o  
Z y c h m a ń s k a  J a n in a ,  — 
W ro c ła w , u l .  T ę c z o w a  
44 m  4. 6106g

Z G U B Y

Z G U B IO N O  o d c in e k  z a ­
m e ld o w a n ia  w y d a n y  
p r z e z  P r e z y d iu m  M R N  
B o g a ty n ia  n a  n a z w  
Z d e b s k a  S ta n is ła w a .

6090p

Z G U B IO N O  o d c in e k  z a ­
m e ld o w a n ia  — J a s k ó ła  
M a r ia .  6101g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  N r . W  77831 
w y d a n ą  p r z e z  P r e z y ­
d iu m  M R N  w  K a to w i ­
c a c h  n a  n a z w is k o  B r z e ­
z iń s k i  A n d r z e j .  6102g

S K R A D Z IO N O  leg i ty m . 
s z k o ln ą  n r .  73 1 k a r t ę  
m e ld u n k o w ą  n a  n a z w i­
s k o  J a r z ą b e k  S t e fa n ia .  
__   6109g

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą ,  le g . s łu ż b o ­
w ą , k a r t ę  m e ld u n k o w ą  
K u p k a  W a le n ty .  6 l l l g

Z G U B IO N O  k a r t ę  t r a m
w a jo w ą  n a  n a z w is k o  
G u d a n ie c  W a ld e m a r  u l .  
K r a s z e w s k ie g o  26. 6 li5 g

C E N T R A L A  N A S IE N N A  — E k s p o z y tu r a  W ro c ­
ła w  z a t r u d n i  z  d n ie m  1 s ty c z n ia  52 r .  w  n o ­
w o u tw o r z o n y c h  n a  t e r e n ie  w o j .  w r o c ła w s k ie ­
go , P o w ia to w y c h  B iu r a c h  C. N . P R A C O W N I­
K Ó W  U M Y S Ł O W Y C H  P O S IA D A JĄ C Y C H  
P R Z Y G O T O W A N IE  R O L N IC Z E  W Z A K R E S IE  
P L A N T A C Y JN Y M  I O B R O T U  N A S IO N A M I — 
o r a z  G O Ń C A  I W O Ź N E G O  W  E K S P O Z Y T U R Z E  
C. N . W R O C Ł A W , W y n a g ro d z e n ie  w /g  U m o ­
w y  Z b io ro w e j.  P o d a n ia  o  z a t r u d n ie n i e  w  o 
k r e ś lo n y m  p o w ie c ie  w r a z  z ż y c io ry s e m  i p o d  
p is a m i  d o k u m e n tó w  n a le ż y  s k ła d a ć  d o  E K S P O  
Z Y T U R Y  C . N . W R O C Ł A W , P L A C  E N G E L S A  
N r. 5, I I  p . 6086k

Z G U B IO N O  o rz e c z e n ie  
o d s z k o d o w a n ia  w y d a n e  
p r z e z  P U R  W a łb rz y c h  
n a -  n a z w is k o  J u s z c z y k  
F r a n c is z e k .  6091p

S K R A D Z IO N O  d o k u m e n  
t y :  k a r t ę  m e ld u n k o w ą ,  
le g . s z k o ln ą  N r . 1171, 
o d c in e k  w y m e ld o w a n ia ,  
p o tw ie r d z e n ie  z a m e ld o ­
w a n ia  n a  n a z w is k o  P a -

L O K A L E

3 P O K O JO W E  s ło n e c z n e  
m ie s z k a n ie  w  c e n tr u m  
W ro c ła w ia  z a m ie n ię  n a  
p o d o b n e  z o g r ó d k ie m  
w  J e l e n i e j  G ó rz e . Z g ło ­
s z e n ia :  J e le n i a  G ó ra  p l .  
S t a l i n g r a d u  * 37 S->-nia 
, ,P r a c a “ . 6 ll2 g

W O L N E  P O S A D Y

w ło w s k i  Z e n o n . 6103g

W Y K W A L IF IK O W A N E  R E P A S A R K I DO  P O D ­
N O S Z E N IA  O C Z E K  p r z y jm ie  n '  ” c h m ia s t  
S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  . ,T R IC O T “ , W R O C ­
Ł A W , U L . S T A L IN G R A  D Z K A  13/15. 6113k

Z G U B IO N O  k a r t ę  m el 
d u n k o w ą ,  z a ś w ia d c z e n ie  
r e j e s t r a c j i ,  z a ś w ia d c z e ­
n ie  p r a c y  i  i n n e  n a  n a z  
w is k o  M a ty s z k a  I g r* ™ .

6092p

Z G U B IO N O  k a r t y  m e l ­
d u n k o w e ,  k s ią ż e c z k ę  U - 
b e z p ie c z a ln i  S p o ł. n a
n a z w is k o  S k u ta  S t a n i ­
s ła w  i  W a n d a . 6093g

Z G U B IO N O  o d c in e k  za  
m e ld o w a n ia  w  P ie s z y ­
c a c h  — M ire k  S ta n is ła ­
w a ,  W ro c ła w , 6094g

Z G U B IO N O  m e t r y k ę  u -  
r o d z e n ia  n a  n a z w is k o  
S a w o ś k o  M a r ia n .  6104g

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą  -fJr. 0900313 
w y d a n ą  p r z e z  W K R  w  
J e le n i e j  G ó rz e  n a  n a z ­
w is k o  Ś ro d a  F i lip .

Z G U B IO N O  ty m c z a s o w ą  
leg . to ż s a m o ś c i ,  o r a z  
k a r t ę  m e ld u n k o w ą  w y ­
d a n e  p rz e z  P G R N  S o ­
b ie s z ó w  n a  n a z w is k o  
R o g o ś  K r y s ty n a  z a m . 
Z a c h e lm ie  18. 6089g

O P IE K U N K Ę  w y k w a l i f i  
k o w a n ą  d o  d w u le tn ie g o  
d z ie c k a  p o s z u k u je m y .  
W y n a g ro d z e n ie  d o b re .  
O f e r ty  „O p iek u n k a* * .
  ____________ • 6114g
S A M O D Z IE L N A  g o s p o ­
s ia  p o t r z e b n a  d o  l e k a ­
r z a .  P o m o r s k a  59 — 6.

_______________ 6096g
P O M O C  d o m o w a  p o ­
t r z e b n a .  W a ru n k i  b a r ­
d z o  d o b r e .  P la c  E n g e l ­
s a  3 — 6 .__________ 6107g
P O T R Z E B N A  p o m o c  d o  
m o w a , n a ic h e tn ie .1  s a ­
m o tn a ,  l u b ią c a  d o m  i 
d z ie c i .  n a  w a r u n k a c h  
d o b r y c h .  Z g ło s z e n ia  p i ­
s e m n e  s k ła d a ć  w  B iu rz e  
O g ło s z e ń  p o d  „ L u b ią c a  
d o m " ,  61lQg

D elegat
Zagłębia
W albrzyskfego
efo Wofewódzkiej
Rady Narodowej

D O D C Z A S sobotniego spotkania
1  górników  Zagłębia W ałbrzys­

kiego z przedstaw icielam i W oje­
w ódzkiej Rady N arodow ej, k tó re  od­
było sie, w  św ietlicy  kopaln i im. 
Thoreza — w ybrany  został jedno­
głośnie delegatem  w ałbrzyskim  do 
W RN — W incen ty  Szymczak, gór­
nik te j kopalni.

Szym czak liczy 48 lat. J e s t  synem  
b iedn iaka w iejsk iego z G rodziska. 
W  1930 roku w yem igrow ał do F ran­
cji i rozpoczął tam  pracę jako kok- 
siarz. W  1934 r. w stępu je  do KPF, 
a w  dw a la ta  p ó in le j bierze czynny 
udział w  K om itecie Czerw onej Po­
m ocy w alczącej H iszpanii. W  mo­
m encie w ybuchu drugiej w ojny 
św iatow ej o trzym uje od władz 
irancuskich  nakaz opuszczenia pań ­
stw a. N ie w y je id ża  jednak  z F ran­
cji, lecz ukryw a się. Po skończone] 
w ojnie zo sta |e  sekretarzem  PPR w 
okręgu Nord-Duai.

W  1947 r. pow raca do k ra ju , osie­
d la się w  W ałbrzych1! i rozpoczyna 
pracę na płuczce kopaln i w  Białym 
Kam ieniu. Z czasem  przechodzi do 
obsługi w agi kopaln ianej.

Jak o  ak tyw ny członek partii, zo­
s ta je  w ybrany  w  skład  Kom itetu 
K opalnianego im. Thoreza i prze­
w odniczącym  kom isji łączności m ia­
sta  z wsią.

W arto  dodać, t e  ło n a  jego, kiedyś 
ak tyw na członkini Koła im. M. Ko­
nopnickiej w e Francji, dziś równie 
ak tyw nie pracu je  w Lidze Kobiet, a 
syn Kazimierz, jeszcze niedaw no 
czołow y przodow nik w fabryce por­
celany  „Krzysztof", dziś jest wzo­
rowym  elew em  w O ficerskiej Szko­
le A rty le rii

(ki)

★  „ K o n s t y tu c j a  Z S R R  — w ie lk a  k a r  
t a  e p o k i  so c ja lizm u**  — o to  t y t u ł  r e f e ­
r a t u ,  k t ó r y  w y g ło s i  m g r .  M . Z g ó rz e w -  
s k i ,  w  d n iu  6 b m . o  g o d z . 16, w  ś w ie t ­
l ic y  p r z y  u l .  G w a rn e j  4. O d c z y t  o r g a ­
n i z u j e  s e k c j a  K O  C e n t r .  S p ó łd z . In w . 
z  o k a z j i  15 ro c z n ic y  u c h w a le n ia  K o n ­
s ty t u c j i  S ta l in o w s k ie j .

★  P o s ie d z e n ie  K o m is j i  O ś w ia ty  M R N  
w  k t ó r y m  o b o w ią z k o w o  w in n i  w z ią ć  
u d z ia ł  k i e r o w n ic y  s z k ó ł  i p r z e w o d n i ­
c z ą c y  K o m i te tó w  R o d z ic ie ls k ic h  o d b ę ­
d z ie  s ię  d n ia  9 b m . o g o d z . 10-teJ w  
s a l i  p r z y  u l .  Z a p o ls k ie j  4.

★  N a jb liż s z e  z e b ra n ie  c z ło n k ó w  k o ­
ł a  P r a c .  F in .  M K  SD  o d b ę d z ie  s ię  w  
p i ą t e k  d n ia  7 b m . o  g o d z . 18-eJ w  lo­
k a lu  p r z y  p la c u  T e a t r a ln y m  1.
' i r ‘ W  lo k a lu  P o ls k ie g o  T o w a r z y s tw a  
F o to g ra f ic z n e g o  p r z y  u l .  S ta l in g ra d z -  
k i e j  26, o  g o d z in ie  18,30 w y g ło s i  d z iś  K a  
z im ie r z  G re s re r  o d c z y t  p t .  „ D o le  i  n i e ­
d o le  m a te r i a ło w o " .
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T E A T R Y
P A Ń S T W O W A  O P E R A  — g o d z . 19 

„ H a lk a " .  I
P O L S K I  —  g o d z . 19 — „ S k ą p ie c " .  
M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z in a  H - ta  — 

„ P in o k io " ,  g o d z . 19.15 — „ R o z b l tk l" .  
K A M E R A L N Y  — g o d z  19 —  „ G łu p i  J a -  

k u b “ .
Ż Y D O W S K I — n ie c z y n n y .

W Y ST A W Y

M U Z E U M  S L . — p l. W o je w ó d z k i  ..Ga' 
l e r l a  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  i ś r e d n io ­
w ie c z n a  s z tu k a  ś lą s k a " .

M U Z E U M  W O JS K A  P O L S K IE G O  — u l .  
T a m k a  1 — D z ia ł  w s p ó łc z e s n y .

K IN A

Ś L Ą S K  — „ S k a n d a l  w  C lo c h e n m e r le "  
( f r a n c .) ,  g o d z . 16 , 18 i  20.

W A R S Z A W A  — „ B łę k i tn e  m ie c z e *  
(N R D ), g o d z . 16, 18 i 20. 

P R Z O D O W N IK  — „ W e s o łe  zaw ody** -*  
(cz e sk .) , g o d z . 16, 18 1 2C.

S C A L A  — „ Ś lu b y  k a w a le rsk ie * *  ( r a d z )  
g o d z . 16, 18 1 20.

P O K Ó J  — „ P u s te ln ia  P a r m e A s k a "  s e r .
I  ( f r a n c .) ,  g o d z . 17 i 19.

P O L O N IA  — „ D z ie c i  k p t .  G randta**
( ra d z .) ,  g o d z . 16, 18 1 20.

P IO N IE R  — „ O rz e ł  K a u k a z u * ',  s e r ,  I ,  
( ra d z .) ,  g o d z . H ,  17 i  19.

T Ę C Z A  — „ P u s te ln ia  P a r m e ń s k a "  s e r .
I I  ( f r a n c .) ,  g o d z . 16, 18 1 20.

F A M A  — „ U p a d e k  B e r l i n a "  s e r .  I
( ra d z .) ,  g o d z . 18 i 20.

D W O R C O W E  — A k tu a ln o S c i  — g o d Ł  
16, 17, 18, 19, 20, 21, 22 i  23. 

R O B O T N IK  — „ T a je m n ic a  s z y b u  n a f ­
to w e g o "  (w ęg .) , g o d z . 19.

F O T O P L  A STTK O N — u l .  S ta lln g ra d B -
k a  54 — ..A lp y  a u s t r ia c k i e " .  • 
C z y n n y  o d  g o d z  8 — U.

¥
O G R Ó D  Z O O lQ G lC Z N Y  — o t w a r t y  o d  
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S P O Ł . N r  19 — u l.  S r e d z k a  33.
S P O Ł . N r  16 — u l .  T r a u g u t t a  57.
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S P O Ł . N r  1 — u l  P a r ty z a n tó w  25. 
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O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I
S Z P IT A L  M IE J S K I  N r . 4 (o d d z . c h i r u r ­

g ic z n y  i w e w n .)  — u l .  J ó z e f a  2, 
S Z P IT A L  M IE JS K I  N r . 5 (o d d z . d z ie c .J  

— u l .  K a s p r o w ic z a  64/66.



MFstrz świata 
Botwinnik

przegrał
z Kopytowe m
W  X II ru n d z ie  szachow ych 

m is trzo stw  ZSRR, m istrz  św ia ta  
B o tw in n ik  p rzeg ra ł d ru g ą  z k o ­
lei p a r t ię  — tym  razem  z m ło­
dym  m istrzem  L en in g rad u  — 
K opyłow em . P o za  tym  B o tw in ­
n ik  dokończy ł 2 odłożone p a r ­
tie  — z K eresem  1 P e tro sjan em , 
u zy sk u jąc  ty lk o  rem isy .

W sk u tek  ty ch  n iepow odzeń  
B o tw in n ik  po X II  ru n d a c h  z n a j­
d u je  się dop iero  n a  4 m iejscu , 
m a jąc  tę  sa m ą  ilość p u n k tó w  
(7,5) co A ucrb ach . N a czele tu r ­
n ie ju  z n a jd u je  się H e lle r  1 Sm y- 
slow , k tó rzy  m a ją  po 8,5 pk t.

W  o sta tn ich  p a r tia c h  dosko­
n a le  g ra l A uerb ach , k tó ry  w y ­
g ra ł z A ro n in em  i z rem isow ał z 
K opyłow em .

Str. V S Ł O W O  P O L S K I *

GÓRNIK -  FSGT 1 0 : 0
Nowara przegrał z  Michelem

Piękny pojedynek G rzyw ocza II z G arcią
8 bm. pięściarze francuscy 
walczą w Poznaniu

(II) Tabela „Słowa" 
Skoczyńska (Gwardia Wrocław)

najlepsza wśród tenisistek
p  O O CEN IE czołów ki do ln o śląsk ich  ten isis tó w  pod a jem y  dziś d a l­

szy ciąg  lis ty  k la sy fik acy jn e j „S łow a" n a jlep szy ch  ten is is tek  i 
jun io ró w .

K O B IE TY : 1. S koczyńska (G w ar 
tiia  W r), 2. K u d e lsk a  (Gw. W r), 3.
Ja n u szo w a  (Gw. W r.), 4. D ałkow ­
sk a  (Gw. W r.), 5. K u d lo rz  (G órnik),
6. W iśn iow ska (G órnik), 7. F a j ko­
szow a (B udow lan i Je l. G óra), 8. K i­
sie lew sk a  (B udow lan i Je l. G óra).

Dużo zam ieszan ia  w śró d  czołów ­
k i  kob iecej sp ra w iła  w  ubieg łym  
sezonie re w e la c y jn a  D ałkow ska 
sw ym  zw ycięstw em  n ad  K udelską .
M ała  ilość ro zeg ran y ch  sp o tk a ń  n ie  
p ozw ala  je j je d n a k  n a  za jęc ie  le p ­
szej pozycji.

J a k  w id ać  z lis ty  czołow e pozycje 
z a jm u ją  g w ardzistk i. Poziom em  
g ó ru ją  one też  n ad  pozostałym i.
C iekaw ym  n a to m ia s t jeszcze je s t 
fa k t, iż n ie  m a zaw odniczek, k tó re  
m ogłyby  z a ją ć  9 i 10 lo k a tę  w  t a ­
beli, w  k o m p e ten c ji zaś poszcze­
gólnych  k lu b ó w  leży  sp raw a  w y ­
szkolenia naszych  ten isis tek .

JU N IO R ZY : 1. S m lg lcw skł (Bu 
dow l. W r), 2. W asy lkow skl (Bud.
(Jel. G óra), 3. P ra szek  (B ud. Je l.
G óra), 4. R ow ińsk i (G órnik), 5.
T ym czak  (B udow l. W r.), 6. Ś m i­
g ielsk i (G órnik). 7. H ertm an o w - 
sk i (G w ard ia  W r.), 8. R ow ińsk i 
(B udow l. W r.), 9. B eck er (Gw.
W r.), 10. G arsteck i (G w ard ia
W rocław ).
W rocław ian in  Ś m ig ie lsk i po m i­

mo, że g ra  „bez sty lu ", ła tw o  poko­
n a ł sw oich p rzec iw n ik ó w  i  d latego  
słuszn ie  n a leży  m u się p ierw sze 
m iejsce . W asy lkow sk i i P ra szek  z 
B udow lanych  g ra li m n ie j w ięcej 
jed nakow o . L epsza p o sta w a  tego 
p ierw szego n a  m istrzo stw a ch  P o l­
sk i w  Z abrzu , gdzie  po zaciętej 
w alce  u legł s ta w ian em u  n a  11 po ­
zycji w  Polsce P ieczonce z K rak o -

W  B Y TO M IU , z okazji Ś w ię ta  G ó rn ik a , odby ł się m ecz b o k se rsk i 
pom iędzy re p re z e n ta c ją  ro b o tn ic z ą  F ra n c ji  (FSG T ) a  re p re z e n ­
ta c ją  G órn ika . W yprali g ó rn ic y  10:8. W  w agacjh ciężkich  w alk i 
n ie  odbyły  się, a  k a teg o ria  lek k o śred n ia  z o s ta ła  zdub low ana.

p  O P R Z Y JE Ż D Z IE  n a  Ś lą sk  o - 
k aza ło  się, że n a s i goście m a ­

ją  duże nad w ag i. D m szenie w ag i o- 
czyw iście w p ły n ę ło  u je m n ie  n a  ich  
k o n d y c ję  w  czasie  sp o tk a n ia .

D obrą  w a lk ę  stoczy ł w  m uszej 
R y ch lik  z M o re a u /  k tó reg o  poko­
n a ł po zaż a rty m  pojiedynku.

W  kogucie j z aw ió d ł G rzyw ocz, 
fctóry s ta n ą ł n a  ^  „
rin g u  w  dość s ła ­
bej fo rm ie  i z rem i­
sow ał z n a jlep szy m  
F ra n cu zem  —  de 
Souza. W  trzecie j 
ru n d z ie  n iezn aczn ą  
p rzew ag ę  m ia ł p ię ­
śc ia rz  FSG T.

W  p ió rkow ej S to sik  w y p u n k to w a ł 
M orestina , a w  le k k ie j R ożak  po 
m ało  c iek aw e j w a lce  w y g ra ł z  G i- 
nes to u x .

R am p o n  w  I  ru n d z ie  zw yciężył 
S k a lca  p rzez  t.k .o . F ra n c u z  t r a f i ł  
p rzec iw n ik a  b a rd zo  silnym  sie rpem , 
po k tó ry m  S k a lec  zosta ł k o n tu z jo ­
w an y  w  łu k  b rw io w y  i w a lk ę  p rze ­
rw ano .

W  p ó łśred n ie j A g rille  p okonał 
L u ksa .

Z n a jd u ją c y  się w  d o sk o n a łe j 
fo rm ie  G rzyw ocz I I  zw yciężył 
G arc ię , m is trza  F ra n c ji  (FSG T) i 
P a ry ż a . B y ła  to  n a jle p sz a  w a lk a  
w ieczoru , s to ją c ą  n a  w ysokim  p o ­
ziom ie.

w a ,w y  suw a go p rzed  sw ego n a j ­
g roźniejszego ry w a la . Do czołów ki 
zaliczyć m ożna jeszcze R o w iń sk ie ­
go z W ałb rzycha i T ym czaka. Pozo­
s ta li p rz e d s ta w ia ją  znaczn ie  s ła b ­
szy poziom .

G orzej p rzed staw ia  się sy tu a c ja  
w śró d  ju n io re k . T u ta j poziom  je s t 
ca łk iem  słaby, bo p rzede  w szy st­
k im  k lu b y  n ie  d b a ją  o w y ch o w a­
n ie  n a ry b k u . N ajlepszym  tego  do­
w odem  m oże być fak t, że podczas 
całego sezonu w idzie liśm y  na  k o r ­
tach  ty lk o  trzy  ju n io rk i. Z tych  
n a jw ięk sze  n ad z ie je  ro k u je  R ogo- 
szów na z G w ard ii. D ru g ą  lo k a tę  
p rzy zn ać  n a leży  B ro n ia rczy k ó w n ie  
z G órn ika , trzec ią  zaś M oraw sk ie j z 
B udow lanych  Je le n ia  G óra.

N a zakończen ie  n ad m ien ić  należy , 
że poziom  do lnośląsk iego  ten isa , 
pom im o, iż odb iega  jeszcze w y ra ź ­
n ie  od poziom u k ra jo w eg o , „po ­
szedł" w  ub ieg ły m  sezonie znacznie 
w  górę.

N ie w ą tp im y  a n i n a  chw ilę , że 
p ie rw si n a  naszej liśc ie  p raco w ać  
b ęd ą  jeszcze u siln ie j n a d  sobą, a 
pozostali n ie  dad zą  się zd y stan so ­
w ać  w  przyszłym  sezofaie. Ż yczym y 
im  tego serdecznie!

S tan is ław  B ilsk i

Uwaga
kierowcy!

P olsk i Z w iązek  M otorow y zaw ia ­
dam ia, że z dn iem  10. X II. 1951 r. 
rozpoczyna k u rs  podw yższen ia  kw a 
lifik ac ji k ierow ców  n a  I i I I  ka t. 
p ra w  jazdy .

Z głoszenia p rz y jm u je  i in fo rm a ­
c ji udzie la  se k re ta r ia t  P .Z.M ot. 
W rocław , ul. K uźn icza 56 — co­
dzienn ie  od godz. 10— 13-ej o raz se­
k re ta r ia t  k u rsó w  — K uźnicza 29 a, 
od godz. 16.30— 19-ej. Ilość m iejsc  
ograniczona.

C zołow i ju n io rzy -te n is iśc i W a sy l­
k o w sk i (od lew e j) i P raszek  z  B u ­

d o w la n ych  Jel. Góra.

Igrzyska zimowe 
harcerzy
W P I E R W S Z E J  p o ło w ie  l u te g o  1952 

Z G  Z M P  w s p ó ln ie  z  M in . O ś w ia ­
t y  o r g a n i z u je  o g ó ln o p o ls k ie  h a r c e r s k i e  
i g r z y s k a  z im o w e . I g r z y s k a  b ę d ą  p o ­
p r z e d z o n e  o ż y w io n ą  p r a c ą  p r z y g o to ­
w a w c z ą  w  d r u ż y n a c h  i  e l im in a c ja m i  
p o w ia to w y m i .  W  ig r z y s k a c h  p r z e w i ­
d z ia n e  są  k o n k u r e n c j e  n a r c i a r s k i e ,  ły ż  
w ia r s k i e ,  s a n e c z k o w a n ie  i  g r y  n a  ś n ie ­
g u .

T a  ró ż n o r o d n o ś ć  
p u n k t o w a n y c h  k o n ­
k u r e n c j i  u m o ż l iw i  1 
d z ie c io m  ze  w s z y s t  
k i c h  s t r o n  P o l s k i  — 
z a ró w n o  g ó r z y s ty c h ,  
j a k  1 n iz in n y c h  
w z ię c ie  u d z ia łu  w  
i g rz y s k a c h .

W  z a w o d a c h  p o w ia to w y c h  1 c e n t r a l ­
n y c h  I g rz y s k  w e z m ą  u d z ia ł  u c z n io w ie  
1 u c z e n n ic e  s z k ó ł  p o d s ta w o w y c h ,  k t ó ­
r z y  u k o ń c z y l i  10 r o k  ż y c ia .  D e c y d u ­
j ą c y m  w a r u n k ie m  d o p u s z c z e n ia  d o  z a ­
w o d ó w  j e s t  b  d o b r y  s to p ie ń  z z a c h o ­
w a n ia  i n ie p o s i a d a n ie  n a  ś w ia d e c tw ie  
p ó ł ro c z n y m  ż a d n e j  o c e n y  n i e d o s t a te ­
c z n e j .

O p ró c z  te g o  w  k l a s y f ik a c j i  I n d y w i­
d u a ln e j  1 z b io r o w e j  o d g r y w a ją  r o lę  
o c e n y  u z y s k a n e  p r z e z  u c z n ia  n a  p ó ł ­
r o c z e , a p r z y  k l a s y f ik a c j i  w o je w ó d z tw  
— i lo ś ć  p o s ia d a n y c h  o d z n a k  B S P O .

W  ig r z y s k a c h  p r a w d o p o d o b n ie  w e z ­
m ą  u d z ia ł  p io n ie r z y  z  C z e c h o s ło w a c j i ,  
W ę g ie r  1 N R D .

Z aw iód ł F o u m le r, po k tó ry m  
spodziew ano  się  w ięcej. P rz e g ra ł 
on z O kruszk lew iczem .

W  śre d n ie j p ie rw sza  ru n d a  w al 
k i N o w ara  —  M ichel b y ła  w y ­
ró w n a n a . N a p oczątku  d rug iego  
s ta rc ia  N o w ara  z aa tak o w a ł g ło ­
w ą  p rzec iw n ik a , co spow odow ało  
k o n tu z ję  lu k u  brw iow ego. N o w a­
r a  słu szn ie  zosta ł zd y sk w alifik o ­
w any .

*
W  d n iu  8 bm . d ru ż y n a  f ra n c u ­

sk ich  p ięśc iarzy  w y s tą p i w  P o zn a­
n iu , gdzie zm ierzy  się z re p re z e n ta ­
c ją  ZS K ole jarz .

N a jlep szym  graczem  zespo łu  s to ­

łecznego podczas osta tn iego  m eczu: 

W arsza w a  —  K ra k ó w  (0:2) b y ł B o- 

rucz. N a  zd ję c iu  w y ła p u je  on groź­

n y  strza ł n a p a stn ika  krakow skiego .

W ałbrzyski G órnik
pokonał Kolejarza ze Świdnicy 3:2

Unia Chorzów przegrywa w Kończycach
J E D N Ą  z  n a jc i e k a w s z y c h  I m p r e z  s p o r t o w y c h  z o rg a n iz o w a n y c h  w  W a ł­

b r z y c h u  z o k a z j i  ś w ię ta  g ó r n ic z e g o  b y ł  to w a r z y s k i  m e c z  p i łk a r s k i  p o -  
m ię ć .z y  d r u ż y n ą  m ie j s c o w e g o  G ó r n ik a ,  a  j e d e n a s tk ą  K o le ja r z a  Ś w id n ic a .  P o  
s z y b k ie j  1 c ie k a w e j  g r z e  z w y c ię ż y l i  g  o s p o d a rz e  3:2 (2:2).

W  z e s p o le  ś w id n ic k im  n a  w y r ó ż n ie ­
n i e  z a s łu g u ją  n a p a s t n i c y :  K ie r y s z  i 
W ró b le w ic z ,  o r a z  p o m o c n ik  K o z u b e k .  
U  g ó r n ik ó w  n a j l e p s z y  b y ł  P u l ik o w s k i  
I I .

P i e r w s z a  b r a m k a  
d la  K o le ja r z a  p a d ła  
j u ż  w  14 m in .  g r y  
z e  s t r z a łu  K ie ry s z a .  
W  d w ie  m in u t y  p ó ź  
n i e j ,  t e n  s a m  . z a ­
w o d n ik  p i ę k n y m ,
c e ln y m  s t r z a łe m

z m u s i ł  p o  r a z  d r u g i  
d o  k a p i t u l a c j i  W o ź n ia k a .  W y r ó w n u ją ­
c e  b r a m k i  z d o b y ł  S y k  i P u l ik o w s k i  II.

P o  p r z e r w ie  a t a k  w a łb r z y s k i  g r a j ą c  
c o ra z  s k ła d n ie j  c z ę s to  z a g ra ż a  b r a m c e  
g o ś c i.  W  12 m in .  P u l ik o w s k i  z d o b y w a  
t r z e c ią  b r a m k ę  u s t a l a j ą c  w y n ik  m e c z u .

(w r)

N A  S L Ą S K U ...

W  P i e k a r a c h  C W K S  p o k o n a ł  m ie j ­
s c o w e g o  G ó r n ik a  2:0 (1:0). O b ie
b r a m k i  d l a  w o js k o w y c h  u z y s k a ł  B r e l -  
t e r .

W  K o ń c z y c a c h  m ie j s c o w a  U n ia  z w y  
c ię ż y ła  n ie s p o d z ie w a n ie  U n ię  (C h o ­
r z ó w )  3:2 (2:0). D la  c h o rz o w ia n  o b ie  
b r a m k i  z d o b y ł  C ie ś lik .

W  G l iw ic a c h  m ie j s c o w y  G ó r n ik  
p r z e g n a ł  z  B u d o w la n y m i  (C h o rz .)  1:4, 
w  B y to m iu  p ie r w s z o l ig o w e  O g n iw o  
z re m is o w a ło  z G ó r n ik ie m  3:3, O W K S  

(K r )  w y g r a ł  z  G ó r n ik ie m  M ie c h o w ic e  
5:2 (2:0), z a ś  s p o tk a n ie  m ię d z y d z ie ln i -  
c o w e  j u n io r ó w  K r a k o w a  i Ś lą s k a  p r z y -  
n i o i ł o  w y n ik  1:1 (1:1).

Porażka keszykarek
Warszawy
z reprezentacja Brna
VA7 T R ZE C IM  dn iu  m iędzynaro - 
* *  dew ego tu rn ie ju  w  koszy­

ków ce k o b ie t o „W ielką  N agrodę 
P ra g i“ koszy k ark i polsk ie  ro zeg ra ­
ły  sp o tk a n ie  z re p re z e n ta c ją  B rna.

M ecz B rn o  — W arszaw a z a k o ń ­
czył się zw yciestw em  d rużyny  
B rn a  59:34 (23:16).

W  w y n ik u  pon iedziałkow ych  roz 
g ry w ek  do f in a łu  zak w a lif ik o w a­
ły  s ię  n a s tę p u ją c e  d ru ży n y : z g ru ­
py I — M oskw a i Sofia, z g ru p y  II  
— B u d ap esz t i  B rno.

Z organ izow ane na o tw arcie  sezo­
n u  w  sto licy , e lim in a cy jn e  za w o ­
d y  p ływ a c k ie , p rzy n io sły  p e łn y  
su k ces pod w zg lęd em  propagando­
w y m  i sp o r to w ym . — N a zd jęc iu  
zw y c ię żc zy n i b iegu na 400 m . st. 
dow . H alina  K a m iń sk a  (K olejarz) 
na trasie biegu.

C A F  fo t. D ąbrow iecki.

SERGIUSZ ANTONOW
P o  odjeździe Iw an a  S iem ionow icza w szystko  na b u ­

dow ie  by ło  w yw rócone do góry  nogam i. K ierow nikow i 
ro b ó t na  lew ym  brzegu  o deb rano  pó łtonów kę, zd ję to  
z fu n k c ji, m ia n u ją c  k ie ro w n ik iem  b e to n ia rn i budow y; 
ziem ne ro b o ty  na  p raw y m  b rzegu  p rze rw an o ; k ie ro w ­
n ik  ro b ó t n a  p raw y m  brzegu  został p rzerzucony  na  
stan o w isk o  k ie ro w n ik a  k a rie ró w  -  k opaln i p iasku , 
a sześćdziesięciu ludzi w yznaczono do rem o n tu  d ró g ; 
w iodących do żw irow ni. T ra k to ry  i n iek tó re  inne m a ­
szyny stan ę ły , gdyż k ie ro w n ik  d a ł rozkaz, ab y  p ięć ton  
p aliw a w ydzie lono  do rezerw y , a resz tę  benzyny  od d a­
no do ro zporządzen ia  T im ofie jew a, k tó ry  pozostał ty lko  
p rzy  fu n k c jach  k ie ro w n ik a  tra n sp o rtu . W ja k iś  sposób 
now y k ie ro w n ik  d ow iedzia ł się o zarzuconym  k a rie rz e  
żw irow ym  na b rzegu  rzek i — zapew ne o tym , o k tó ry m  
m ów iła  b ry g a d ie rk a  w oźniców . P rzyw lók ł s ta m tą d  cały 
w o rek  ziem i i k am yków , w y sy p a ł to w szystko  w  gab i- ’ 
necie  i kaza ł posłać do analizy . N ow y k ie ro w n ik  od 
św itu  w łóczył się po k a r ie ra c h  i po w szystk ich  odcin­
kach  budow y. P rz y jeżd ża ł b ru d n y , obsypany  p iask ień i 
i k u rzem  cem entow ym , ro zb ie ra ł się w  gab inecie  do 
pasa  i m ył się, ro zp ry sk u jąc  w odę na  ściany. W tych 
rzad k ich  godzinach, k iedy  by ł w  b iu rze, d rzw i g ab i­
n e tu  by ły  ro zw arte  na  oścież K ie ro w n ik  p rzy jm o w ał 
w szy stk ich  bez w yboru  i bez m eldow an ia . N ie p u k a ł 
w  śc ianę, ja k  to  czynił Iw an  S iem ionow icz, lecz k rz y ­
czał na  cały  b a ra k  „W alen tyno  G ieorgiew no!", gdy po_ 
trzeb o w ał jak iegoś d o kum en tu . W b iu rze  zaczęli się 
pokazyw ać now i ludzie: p racow nicy  re jonow ego  ko m i­
te tu  w ykonaw czego, p rzed staw ic ie le  p a r tii. N iep ijw oda 
m ia ł z n im i ja k  n a jlep sze  s to sunk i. Często te lefonow ał 
do k o m ite tu  p a rty jn eg o  i głośno śm iał się w  słuchaw kę.

9)

Przekład St. Damrosza
Od now ego k ie ro w n ik a  n a jw ięce j o b ry w ał T im ofie- 

jew , chociaż s ta ł się jed n y m  z n a jw ażn ie jszy ch  ludzi n a  
budow ie. P ew nego  razu  k ie ro w n ik  zau w aży ł żelazną 
beczkę, p o rzuconą n a  sp iekocie słonecznej. W ezw ał. Ti_ 
m ofie jew a  i po lecił m u  n ap isać  i w yw iesić  n a  m ag azy ­
n ie  p a liw a  ta k i  p la k a t:  „Z beczki, pozostaw ionej n a  
słońcu, p a ru je  dz ienn ie  ty le  benzyny , ile s ta rczy łoby  
na  p ięćdzies ią t k ilo m etró w  jazd y  trzy to n ó w k ą" . T im o- 
fie jew  w p raw d z ie  w  to  n ie  w ierzy ł, a le  p la k a t n a p isa ­
no i on  sam  go w yw iesił. K ie ro w n ik  dow iedział się 
w ja k iś  sposób, że „żabkę" w ym ien iono . Tę, co s ta ła  
w  kam ien io łom ie. N ak aza ł odw ieźć pom pę z pow ro tem  
a kosz ty  przew ozu  i zuży tej b en zy n y  p o trąc ić  z pobo­
ró w  T im ofie jew a. T im ofie jew  p rzyszed ł w yk łócać  się 

z k ie ro w n ik iem , a le  ten  orzekł, że n ie  będzie  z n im  
rozm aw iał, dopóki się n ie  ogoli. T im ofie jew  ogolił się, 
k ie ro w n ik  -go p rzy ją ł, ale postan o w ien ia  sw ego n ie  od ­
w ołał.

S e k re ta rc e  zdaw a ło  się, że podobnie, ja k  ona, w szy­

scy  in n i są tak że  n iezadow olen i z now ego k ie ro w n ik a  
i z ża lem  w sp o m in a ją  Iw a n a  Siem ionow icza.

B ardzo  za n im  tęsk n iła . W dn iu , w  k tó ry m  na  szkicu 
p rzed  ch w ilą  o trzy m an y m  z M oskw y, u jrz a ła  znajom y  
p o dp is i now y ty tu ł  Iw a n a  S iem ionow icza: „K ierow ­
n ik  w y d zia łu  techn icznego" , ucieszy ła  się tak , ja k b y  
o trz y m a ła  od n iego list. D ługo m y śla ła , z k im  m ogłaby 
się  podzielić  sw ą radością . W reszcie p rzy w o ła ła  ciocię 
Paszę.

— Czy pozn a jec ie  te n  podpis? —  z a p y ta ła  tajem niczo.
A le ciocia P asza  n ie poznała.
—  P rzecież  to  pod p isa ł Iw a n  S iem ionow icz! O n te raz  

p ra c u je  w  M oskw ie i w y sy ła  p ro je k ty  do w szystk ich  
budów .

— A ch, tak... — m ru k n ę ła  ciocia P asza  obo ję tn ie  1 po 
chw ili do rzu c iła : — a podłogi m yć, to  n ib y  te raz , czy
później?

W alen ty n a  G ieo rg lew na ob raziła  się i schow ała  szk i­
ce. A le  gdy  w k ró tce  p o tem  w szed ł do k a n c e la rii Tim o_ 
fie jew , n ie  w y trz y m a ła  i ponow nie  je  w y ję ła .

— Czy poznajec ie  podpis? — zap y ta ła .
— R ozum ie się. O t, te ra z  s ta ru sz e k  siedzi n a  w ła ­

śc iw ym  m iejscu . A no, pokażcie te  szkice... — i w zią ł 
się do uw ażnego  s tu d io w a n ia  szkiców . P a trz c ie  tylko, 
p ro je k tu ją  coś tak iego : d w an aśc ie  cen ty m etró w  a s fa lto ­
b etonu . Co oni tam  —  b lek o tu  się n a jed li, czy jak ?  
M oże jeszcze będziem y  m u sie li w ozić as fa ltobeton?  
N ie d am y  rad y !

— W idocznie ta k  trzeb a  ze w zględów  techn icznych , — 
zauw aży ła  su row o  W alen ty n a  G ieorg iew na. —  Iw an  
S iem ionow icz zna się n a  tym .

(C. d  n .)

Skład
drużyny „Pafawagu"
ra  mecz
z Ogniwem
p  IĘSC IA R SK IE  d e rb y  w rocław u
*■ skich  d ru ży n  O gniw a 1 S ta ll 
P afaw ag u  m a ją  za sobą k ilk u le tn ią  
trad y c ję . N ic dziw nego, że każd y  
po jed y n ek  lokalnych  ry w a li w yw o­
łu je  w ie lk ie  za in tereso w an ie  w śró d  
am a to ró w  boksu.

O d najU iższego  spo tk an ia  obu  
d ro ży n  d * e li  n a s  ty lk o  k ilk a  dni. 
M ecz odbędzie  się w  poniedziałek  
10 bm . w  H ali L udow ej o godz. 
19-tej.

K to  zw ycięży ty m  razem  — O - 
gniw o czy S ta l?  W obu  sekcjach ' 
t rw a ją  in ten sy w n e  p rzygotow ania .

J a k  się  d ow iadu jem y , d ru ży n a  
pafaw agow ców  sta n ie  n a  rin g u  w  
n a s tęp u jący m  zestaw ien iu  (zam iast 
w a lk i w  w adze ciężk iej rozeg ran e  
zo stan ą  dw a sp o tk a n ia  w  w adze 
lekkośred n ie j): F ask a , R utkow ski,
K ostrzew ski, S aw icki, K uch arsk i, 
Ja ck o w iak  I (U rbańsk i), Ja rosz, 
K ru p iń sk i II , (Sm yk), K ru p iń sk i I, 
K ostu rk iew icz.

Sądząc po ty m  zestaw ien iu  po­
w inno  dojść m iędzy innym i do 
w alk : F ask a  — F ied ler, R y tkow ski 
— Ż urań sk i, S aw icki — W aluga, 
K u ch a rsk i — Ju riew icz , Ja c k o ­
w iak  — K u ro w sk i II, Ja ro sz  — D u­
dek, K ru p iń sk i I I  — Słupsk i i K ru ­
pińsk i I  — Ziębickl.

(Bil)

Siaikarze Gwardii
jadą
do Gdańska
A A T N A D CHODZĄCĄ sobotę 1 
v  v n iedzielę  odbędzie  się w  

G dańsku  czw órm ecz sia tków ki 
m ęsk ie j czołow ych zespełów  k ra ju . 
Do zaw odów  zgłosili sw ój udzia ł 
sia tk a rz e  w arszaw sk iego  A Z S-u , 
O W K S-u, gdań sk ie j S pó jn i I G w a r­
dii z W rocław ia.

W ram ach  czw órm eczu dojdzie  
do rew anżow ych  sp o tk a ń  p om ię­
dzy m istrzem  S p a rta k ia d y  G w a r­
d ią, a  d ru ży n am i C W K S-u i A Z S-u. 
W rocław ian ie  w y ja d ą  do G d ań sk a  
w  sw oim  „żelaznym " sk ładzie  z 
A ntczak iem , P iech u rą , b raćm i 
M aliszew skim i, S trońsk im , L ew ­
kow iczem  i C zerskim .

(Zuk)

Arbach i Rosfan
grają w  turnieju
Spójni

D N IA C H  8 1 9  b m . k o ło  s p o r to ­
w e  S p ó jn i  p r z y  d y r e k c j i  M H D -o r  

g a n iz u j e  t u r n i e j  t e n i s a  s to ło w e g o  d la  
s to w a rz y s z o n y c h ,  n i e s to w a r z y s z o n y c h  i 
k o b ie t .

Z g ło s z e n ia  w łą c z n ie  d o  p i ą t k u  (7 
b m .)  p r z y j m u je  s ię  p r z y  u l .  M a z o w ie c ­
k i e j  17 I I  p ., p o k ó j  23fr w  g o d z in a c h  
9 — 16 i n a  g o d z in ę  p r z e d  r o z p o c z ę ­
c ie m  t u r n i e ju .

W p is o w e  w y n o s i  3 z ł.
T u r n ie j  r o z e g r a n y  z o s ta n ie  w  ś w ie t ­

l ic y  M H D  p r z y  u l .  P o d w a le  Ś w id n ic ­
k i e  11. P o c z ą te k  w  s o b o tę  o  g o d z . 16 -ej.

J a k  s ię  d o w ia d u je m y  t r ó j k a  t e g o ­
r o c z n e g o  m is t r z a  P o ls k i:  A r b a c h ,  C lu  
p r y k  i R o s ła n  z g ło s i ła  s ię  j a k o  p i e r w  
s z a  d o  r o z g r y w e k  tu r n i e jo w y c h .

W  P IĄ T E K , 7 b m . o g o d z . 1 8 -te j r o ­
z e g r a n y  z o s ta n ie  w  s a l i  „ E n e r g e ­

t y k "  p r z y  u l .  Ł o w ie c k ie j  to w a r z y s k i  
m e c z  t e n i s a  s to ło w e g o  p o m ię d z y  w r o c ­
ł a w s k im i  d r u ż y n a m i  O g n iw a  i S ta l i  P a  
f a w a g u .

O b a  z e s p o ły  w y s t ą p ią  w  p e łn y c h  
s k ła d a c h  — O g n iw o : A rb a c h ,  R o s ła n ,  
C iu p r y k  (S z la c h c ic ) .  S ta l  P a f a w a g :  Ma-, 
l a r s k i ,  O s m y k ,  S z o s tk o w s k i.  (B il)

R e d a k c la :  W ro c ła w , u l .  P o d w a le  Ś w id n ic k ie  28 T e l .:  C e n t r a la :  40-21. 
D z ia ł M ie js k i:  45:33. S e k r .  R e d  : 51-09. W y d a je  I n s t y t u t  P r a s y
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